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WIELKOPOUKI
Wzmożone walki w strefie Sajgonu

Rewolty i bunty w armii reżimowej

Terenem najbardziej ożywionej działalności wojsk amery­
kańskich i marionetkowych w Wietnamie południowym są 
obecnie okolice Sajgonu. Próbują one za wszelką cenę nie 
dopuścić do nowej ofensywy partyzanckiej na Sajgon.
W rejonie stolicy południo­

wego Wietnamu zaangażowa­
no wiele rodzajów wojsk. Bom 
bowce „B-52” zrzuciły w nocy 
z wtorku na środę ponad 700 
ton bomb, z tego połowę w 
okolicach Sajgonu. Dwie eska 
dry samolotów bombardowały 
drogę łączącą Loc Ninh z Saj- 
gonem. Nalot przeprowadzono

Podpisy pod konwencją 
o nieprzedawnianiu 
zbrodni wojennych

Kraje socjalistyczne jako 
pierwsze złożyły swoje podpi­
sy pod zatwierdzoną przez 23 
sesję Zgromadzenia Ogólnego 
NZ — konwencją o nieprze- 
dawnieniu przestępstw wojen­
nych i zbrodni przeciwko ludz 
kości.

W poniedziałek w imieniu 
rządu ZSRR dokument podpi­
sał wiceminister spraw zagra­
nicznych tego kraju, Malik. 
We wtorek złożył swój podpis 
przedstawiciel BSRR, Czernu- 
szczenko. Pod konwencją figu­
rują już podpisy przedstawi­
cieli Polski i Jugosławii.
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„DC 4” uprowadzony 
na Kubę

Jak informują agencje zachod­
nie, samolot pasażerski typu 
„DC 4”, należący do kolumbij­
skiego towarzystwa „Avianca 
Air Lins” z 60 pasażerami na po­
kładzie we wtorek wieczorem zo 
stał ^prowadzony na Kubą.

Kradzież broni w CSRS
W nocy z poniedziałku na wto­

rek do rejonowego oddziału or­
ganów bezpieczeństwa w miejsco 
wości Sokołowo (CSRS) nadeszła 
wiadomość, iż z magazynu broni 
milicji ludowej fabryki ,,Dukla” 
w miejscowości Olow skradziono 
broń.

Sprawcami kradzieży byli lu­
dzie karani w przeszłości sądow­
nie. Śledztwo w tej sprawie 
trwa.

Aresztowania dziennikarzy
W nocy z wtorku na środę po­

licja aresztowała trzech czoło­
wych dziennikarzy opozycyjnego 
dziennika „Gorreiro da Manha” 
w Rio de Janeiro.

Wcześniej tego samego dnia po 
licja przechwyciła całe poranne 
wydanie tego dziennika.

Aresztowanie nastąpiło w związ 
ku z uporczywą odmową kole­
gium redakcyjnego tej gazety 
przyjęcia jakiejkolwiek formy 
„samocenzury”.

Zaproszenie 
dla kosmonautów

Towarzystko turystyczne w Ri­
mini we Włoszech postanowiło 
zaprosić do uzdrowisk nad Mo­
rzem Adriatyckim trzech amery­
kańskich astronautów, pilotów 
„Apollo 8”. Astronauci spędziliby 
tutaj urlop wypoczynkowy.

Listy po 28 latach
Listy napisane przez żołnierzy 

brytyjskich walczących w 1940 
roku na terenie Francji dotarły 
do adresatów po 28 latach. Napi­
sane przez żołnierzy pierwszego 
batalionu artylerii z Suffork bio- 
race£o udział w bitwie pod Dun­
kierką. zostały później przechwy 
eone przez wojska hitlerowskie i 
odnalazły się dopiero teraz. 

też na prowincję Tay Ninh 
oraz na rejon na wschód od 
Dak To w pobliżu granicy lao 
tańskiej.

Agencja informacyjna Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego „Wyzwolenie” 
poinformowała, że rewolty i bun­
ty w armii sajgońskiej objęły od 
1961 roku — 900 tys. osób. Liczba 
dezerterów wzrastała z roku na 
rok. W 1961 roku uciekło z armii 
marionetkowej 11 tys. osób, w na 
stępnym roku zbiegło — 33 tys. 
żołnierzy, w 1963 roku było już 72 
tys. dezerterów, a w 1964 roku — 
78 tys. W latach 1966 i 1967 ucieka 
ło przeciętnie po 120 tys. żołnie­
rzy południowowietnamskich, na­
tomiast w 1968 roku zbiegło ich 
około 300 tys. Agencja podkreśla, 
że bardzo powszechne były zbioro 
we ucieczki całych plutonów, kom 
panii a nawet batalionów.

W ciągu omawianego okresu 
doszło do ponad 30 tys. rewolt 
i do 600 innego rodzaju akcji 
antywojennych, w wyniku któ 
rych zginęło lub zostało ran­
nych 1500 funkcjonariuszy w 
w tym 260 Amerykanów i 23 
południowokoreańczyków.

Cał/ kraj w okowach mrozu 
Kłopoty portowców i stoczniowców

Ciężar akcji przeciwlodowcj na wybrzeżu gdańskim sku­
piał się aktualnie w porcie we Władysławowie, gdzie łamie 
lód holownik „Tumak”. Kutry z Władysławowa zostały prze­
rzucone do portu w Helu. Jastarnia jest zamknięta dla je­
dnostek rybackich. Również w Świbnic port jest unierucho­
miony. Lód pokrył grubą warstwą Zalew Wiślany i Zatokę 
Pucką.

Mróz komplikuje pracę por­
tów zwłaszcza przy przeładun 
kach owoców, cebuli i węgla. 
W stoczni gdańskiej wstrzyma 
ne zostały prace spawalnicze i 
malowanie na wolnym powie­
trzu. Utrudnione są próby 
szczelności kadłubów, nadbu­
dówek i rurociągów.

Mimo silnych mrozów roboty w 
Sandomierzu nie zostały przerwa­
ne. Obecnie główny wysiłek skie­
rowany jest na zabezpieczenie lo­
chów i korytarzy, które znajdują 
się pod starym miastem na obsza­
rze ponad 40 ha.

Załoga bytomskiego przedsię­
biorstwa robót górniczych zasypa 
ła lessem z domieszką szkła wo­
dnego dotychczas ponad 3 km. po 
dziemnych chodników, ratując od 
zniszczenia wiele średniowiecz­
nych zabytków miasta. Najlepiej 
zachowane lochy zostaną udostę­
pnione turystom. Podziemna tra­
sa turystyczna prowadzić będzie 
prawdopodobnie m. in. od Bramy 
Opatowskiej do ratusza.

W środę nad ranem na Po­
morzu zachodnim temperatura 
dochodziła do minus 20 st. Za­
lew Szczeciński i Odra'pokry­
wają się coraz grubszym lo­
dem. Kra płynąca torem wo-

biliony strajkujących 
we Włoszech

8 bm. całe Włochy ogarnęła 
nowa, wielka fala akcji straj­
kowych, będących wyrazem 
protestu przeciw rosnącemu 
bezrobociu oraz przejawem 
walki o likwidację tzw. stref 
płacowych, których istnienie 
powoduje, że np. na Sycylii ro 
botnik tej samej kategorii za­
rabia o 30 procent mniej niż 
na północy kraju.

W dniu tym odbyły się straj 
ki generalne w prowincjach 
Wenecja. Ferrara, Padwa, 
Triest. Rawenna i Udine.

Według niecelnych obliczeń 
włoskiej centrali związkowej 
CGIL. łącznie 8 bm. powstrzy­
mały sie od pracv ponad 3 mi­
liony pracujących. (PAP)
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W Wietnamie południowym toczą 
się nadal ciężkie walki sił wyzwo 
lenia z wojskami agresora. Ame­
rykanie przeprowadzają w wielu 
rejonach operacje wojskowe, ma 
jące na celu wykrycie pozycji i 
baz partyzantów. Akcje te jednak 
nie przynoszą większych rezulta­
tów, gdyż miejscowa ludność, 
sprzyjająca żołnierzom sil wyzwo 
lenia w porę ostrzega ich o nie­

bezpieczeństwie.

Na zdjęciu: marines ostrzeliwują 
domniemane pozycje partyzan­

tów w rejonie Bień Dan.
CAF — A? — telefoto

dnym do Świnoujścia utru­
dnia żeglugę, która odbywa 
się tu z pomocą lodołamaczy.

W porcie szczecińskim naj­
większe kłopoty notuje się na 
nabrzeżu węglowym, gdzie 
zmalała wydajność przy rozła 
dunku wagonów z węglem. 
Zmarznięty węgiel trzeba od- 
kuwać od wagonów. Port od­
czuwa ponadto trudności zwią 
zane z niedostateczną liczbą 
podstawianych wagonów kole 
jowych-

W lodach na Odrze utknęło 
15 barek żeglugi bydgoskiej 
powracających drogami śród­
lądowymi do kraju z zachod­
niej Europy. (PAP)

Konferencja Wspólnoty Brytyjskiej
Problemy imigracji | Wojna w Nigerii

W środę przed południem na konferencji premierów Com­
monwealthu kontynuowano dyskusję nad sytuacją politycz 
ną na świecie. Na liście mówców figurowali premierzy 
Zambii, Cejlonu, Kanady, Australii, Malajzji i Lesotho.

W kuluarach toczyły się jed 
nocześnie nieoficjalne rozmo­
wy na temat drażliwego dla 
W. Brytanii problemu imigra­
cji z krajów Commonwealthu. 
Poprzedniego dnia uczestnicy 
konferencji zgodzili się utwo­
rzyć grupę roboczą składającą 
się z przedstawicieli zaintere­
sowanych krajów — W. Bry­
tanii, Keńii, Ugandy, Zambii, 
Indii i krajów leżących w stre 
fie Morza Karaibskiego — któ 
ra ma przeprowadzić zasadni­
cze dyskusje. M. in. brytyjski 
minister spraw wewnętrznych 
Callaghan miał odbyć rozmo­
wę z premierem Indii, panią 
Indirą Gandhi.

Innym istotnym problemem 
17 konferencii szefów państw 
brytyjskiej Wspólnoty Naro­
dów jest sprawa wojny domo­
wej w Nigerii. Nie znajdzie 
się ona co prawda na porząd-

Izraelska reakcja po embargu Paryża
Teł Awiw: wrogi aLi zakrawający na antysemityzm

W środę o godz. 10.00 pod przewodnictwem prezydenta de 
Gaulle’a rozpoczęło się posiedzenie Rady Mihistrów poświę­
cone w zasadzie omówieniu spraw międzynarodowych. Ex- 
pose na ten temat wygłosił minister spraw zagranicznych 
Debre. Nie ulega wątpliwości, że głównym tematem dysku­
sji była sprawa embarga na dostawy wszelkiego rodzaju 
sprzętu wojskowego dla Izraela, jak również echa wywołane 
tą decyzją.
We wtorek wieczorem fran­

cuskie koła miarodajne poda-

Czerwony Krzyż 
wstrzymał loty 

da Biafry
Międzynarodowy Komitet 

Czerwonego Krzyża postano­
wił wstrzymać loty swoich sa 
molotów ze środkami pomocy 
do Biafry, ponieważ rząd Gwi 
nei Równikowej zabronił tej 
organizacji przewozić tran­
sporty nafty na terytorium 
Biafry — podała Agencja Reu 
tera w środę z Genewy.

Według źródeł poinformowa 
nych, powodem zakazu dowo­
zu nafty na terytorium secesyj 
nej Biafry była obawa, że pali 
wo to może być wykorzystywa 
ne przez wojska secesyjne w 
celach wojskowych.

Jak oświadczył rzecznik 
MCK, nie jest jasne czy 
August Lindt, któremu z ra­
mienia Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża podlega a- 
kcja pomocy dla Nigerii i Bia 
fry, wstrzymał dobrowolnie te 
loty czy też zostały one bezpo 
średnio zakazane przez rząd 
Gwinei Równikowej. (PAP)

Elektryfikacja dalszych 
57 tys. wiejskich zagród

W 1968 r. przedsiębiorstwa zjed­
noczenia elektryfikacji rolnictwa 
doprowadziły energię elektryczną 
do 65 tys. wiejskich zagród i 46 
nowo powstałych PGR. a więc do 
blisko 6 tys. zagród wiecej niż to 
przewidywał roczny plan.

Plany dalszej elektryfikacji wsi 
przewidują doprowadzenie w 1969 
r. energii elektrycznej do następ­
nych 57 tys. wiejskich zagród. Tak 
więc w 1969 r. już prawie 85 proc, 
gospodarstw będzie zelektryfiko­
wanych. (PAP)

ku dziennym obrad plenar­
nych, lecz będzie poruszana w 
rozmowach kuluarowych. 
Utrzymuje się, że może dojść 
do rozmów w sprawie podję­
cia nowej rundy negocjacji 
między przedstawicielami Ni­
gerii i secesjonistów biafrań- 
skich. Inicjatywę w tym kie­
runku mogą podjąć prezydenci 
Tanzanii —• Julius Nyerere i 
Zambii — Kenneth Kaunda, 
ponieważ tylko te dwa kraje 
spośród państw Common­
wealthu uznały oficjalnie Bia- 
frę. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie niewielkie, na za­

chodzie umiarkowane. Możliwe 
drobne opady śniegu. Temperatura 
maksymalna od minus 8 st. na 
wschodzie do minus 5 na pozosta­
łym obszarze. Wiatry słabe, prze­
ważnie południowo-wschodnie. 

ly, że sekretarz generalny fran 
cuskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych II. Alphand za­
komunikował ambasadorowi 
Izraela we Francji Eytanowi 
decyzję rządu francuskiego w 
sprawie embarga na dostawy 
sprzętu wojskowego dla tego 
kraju.

Środowa prasa francuska 
zajmuje się prawie wyłącznie 
sprawą embarga i reperkusja­
mi, jakie wywołało jego wpro 
wadzenie. Dzienniki informują 
o nieprzychylnej reakcji Tel 
Awiwu, cytując oświadczenie 
izraelskiego ministra informa­
cji, że decyzja ta stanowi no­
wy „wrogi akt” ze strony de 
Gaulle’a wobec Izraela. Przy 
taczają również komentarze 
prasy izraelskiej. W środę ra­
no rozgłośnie radiowe poinfor 
mowały radiosłuchaczy o o- 
świadczeniu izraelskiego MSZ. 
Prasa pisze także o zadowole­
niu, jakie ta decyzja wywołała 
w krajach arabskich i przyta­
cza m. in. depeszę wystosowa­
ną przez rząd algierski do de 
Gaulle’a.

Jeśli chodzi o komentarze 
działaczy politycznych, to do 
tej pory są one raczej nega­
tywne. Szczególnie napastliwy 
jest ton oświadczeń polityków 
prawicowych i głosów prasy 
związanej z kołami reakcyjny 
mi i syjonistycznymi.

Niektóre dzienniki francu­
skie informują jednocześnie, iż 
w poniedziałek parlament izra 
elski zatwierdził przedłożony 
przez ministra finansów bu­
dżet wojskowy na lata 1968— 
70. Budżet ten przewiduje, że 
75 proc, dochodów państwa 
izraelskiego, pochodzących z 
bezpośrednich i pośrednich po 
datków zostanie przeznaczo­
nych na wydatki zbrojeniowe.

Dzienniki cytują artykuł re­
dakcyjny gazety „Maariw”, 
która twierdzi, że decyzja rzą 
du francuskiego „stanowi akt 
wrogi, zakrawający na anty­
semityzm”.

We wtorek 7 bm. rozpoczęły się 
w ' Belgradzie rozmowy ministra 
snraw zagranicznych ZRA Mah- 
muda Riada z przedstawicielami 
jugosłowiańskimi. Pierwsze roz­
mowy M. Riad odbył z p.o. jugo­
słowiańskiego sekretarza stanu 
Misza Pavicieviciem i Innymi wy­
sokimi funkcjonariuszami sekre­
tariatu stanu. W dniu 8 bm. M. 
Riad udał się na Brlonl, gdzie nrzy 
jęty został przez prezydenta J. B. 
Tito.

M. Riad oświadczył we wtorek, 
że przekaże prezydentowi Tito oso 
biste orędzie prezydenta Nasera. 
Dodał on, że przybył po to. aby 
szczegółowo wyjaśnić prezydento 
wi Tito i innym przedstawicielom 
Jugosławii stanowisko ZRA wobec 
kryzysu bliskowschodniego i obec 
nej napiętej sytuacji.

Informując obszernie o wizycie 
M. Riada 1 innych kontaktach ze 
światem arabskim prasa jugosło­
wiańska wiele miejsca 1 uwagi po 
święcą wydarzeniom na Bliskim 
Wschodzie, a zwłaszcza sprawom 
związanym z ostatnim izraelskim 
atakiem na lotnisko bejruckie, da 
jąc wyraz zdecydowanemu popar­
ciu dla narodów arabskich.

W środę o godz. 8 czasu miej 
scowego rozpoczęły się w Zjed

„Apollo-9“ 
wystartuje 28 lutego
Amerykańska Krajowa Agen­

cja Aeronautyki i Przestrzeni Ko 
smicznej (NASA) potwierdziła o- 
ficjalnie, że pojazd kosmiczny 
„Apollo 9” zostanie wystrzelony 
z Przylądka Kennedy’ego 28 lute­
go br. o godz. 11 czasu miejscowe 
go. Kabina z kosmonautami Ja­
mesem McDivittem, Dąyidęm 
Scottem i Russellem Schweickar- 
tem pozostanie na orbicie, odda­
lonej od Ziemi o 204 km przez 10 
dni.

Podczas lotu „Apollo 9” zosta­
nie po raz pierwszy przeprowa­
dzone doświadczenie z dwumiej- 
scową kabiną do lądowania na 
Ksicżycu. Eksperyment ten zo­
stanie przeprowadzony 3 marca. 
Program lotu przewiduje też dwu 
godzinny ..spacer w przestrzeni” 
Schweickarta.

Powrót „Apollo 9” na Ziemię 
planuje się na 10 marca kiedy to 
ma on wodować na Atlantyku

PAP 

noczonej Republice Arabskiej 
wybory do Zgromadzenia Na­
rodowego, najwyższego orga­
nu ustawodawczego w ZRA. 
Siedem milionów obywateli 
ZRA wybierze 338 członków 
nowego Zgromadzenia Narodo 
wego spośród 808 kandydatów.

Innych 12 deputowanych do 
Zgromadzenia Narodowego, re 
prezentujących okręgi wybor­
cze na Synaju i w strefie Ka­
nału Sueskiego, zostało już wy 
branych przez lokalne organi­
zacje Arabskiego Związku So­
cjalistycznego. (PAP)

Kryzys rządowy 
w Libanie

Korespondent Reutera dono­
si z Bejrutu, że w środę pre­
zydent Libanu, Helou roz­
począł konsultację z przywód­
cami poszczególnych grup par 
lamentarnych na temat utwo­
rzenia nowego gabinetu. Był­
by to już czwarty rząd w cią­
gu ostatnich czterech miesię­
cy.

Obecny premier Libanu, 
Jafi oświadczył we wtorek wie 
czorem, że w środę złoży o- 
ficjalnie dymisję swego 4-oso- 
bowego gabinetu. Jafi (lat 67) 
stał wielokrotnie na czele rzą­
dów libańskich: (od 1938 r. — 
9 razy). Odrzucił on ofertę u- 
tworzenia nowego gabinetu 
o większym składzie wysunię­
tą przez prezydenta Libanu.

PAP

ZSRR i Francja 
zamierzają podwoić 

obroty handlowe
W związku z zakończeniem 

trzydniowej sesji francusko-ra 
dzieckiej „wielkiej komisji” 
gospodarczej przed kamerami 
telewizji francuskiej wystąpił 
we wtorek minister spraw za­
granicznych Francji, Michel 
Debre. Oświadczył on, że fran- 
cusko-radziecka wymiana han 
dlowa osiągnęła rok wcześniej 
niż planowano sumę 3.500 min. 
franków. Tak wielki obrót 
handlowy planowano osiąg­
nąć dopiero pod koniec br. 
minister poinformował, że oba 
kraje zamierzają w latach 
1970—1974 podwoić obroty han 
dlowe. '

Plany wymiany handlowej 
na najbliższe 5-lecie obejmą 
szereg nowych dziedzin. (PAP)

Przygotowania 
do IV kongresu

ZBOWiD
W tym roku upływa 4-letni 

okres kadencji naczelnych 
władz Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację. W 
związku z tym — zgodnie ze 
statutem ZBoWiD — trwają 
przygotowania do kolejnego 
IV krajowego Kongresu Związ 
ku, który ma się odbyć w War 
szawie w połowie br. Na kon­
gresie zostanie podsumowa­
ny dotychczasowy dorobek 
ZBoWiD, określi się zadania 
na okres następnej kadencji 
oraz wybierze nowe władze.

W ubiegłym miesiącu zakoń­
czyły się zjazdy delegatów 
w oddziałach (powiaty i mias­
ta wydzielone), na których na 
kreślono plany pracy na przy 
szłość. W planach tych prze­
widuje się m. in. zwiększony 
udział ogniw i instancji związ 
ku w obywatelskim wychowa­
niu społeczeństwa, a zwłaszcza 
młodzieży. Za jedno z najważ­
niejszych zadań uznano zapo­
znawanie młodzieży z najnow 
szą historią kraju, aby na naj­
lepszych wzorach patriotów i 
internacjonalistów, budowni­
czych Polski Ludowej kształ­
tować postawy młodych ludzi.

W bieżącym kwartale od­
będą się we wszystkich 
województwach okręgowe kon 
ferencje ZBoWiD.

Na konferencjach okręgo­
wych dokona się podsumowa­
nia politycznego, społecznego 
i organizacyjnego dorob­
ku wojewódzkich organizacji 
ZBoWiD.

Konferencje wybiorą ok. 
800 delegatów na IV krajowy 
Kongres ZBoWiD. (PAP)



P. Colotka kandydatem 
na przewodniczącego 
Zgromadzenia CSRS
Jak podaje agencja CTK 7 

bm. odbyło się w Pradze po­
siedzenie prezydium KC KPCz 
pod przewodnictwem I sekre­
tarza KC KPCz A. Dubczeka.

Prazydium KC KPCz mię­
dzy innymi uwzględniając sta 
nowisko biura d/s kierowania 
pracą partyjną na ziemiach 
czeskich i KC KP Słowacji po 
stanowiło jednomyślnie reko­
mendować KC KPCz wysunię 
cie na stanowisko przewodni­
czącego Zgromadzenia Federal 
nego prof- P. Colotka — jako 
przedstawiciela narodu słowac 
kiego który sprawuje obe­
cnie funkcję wicepremiera rzą 
du federalnego CSRS. Równo­
cześnie prezydium postanowi­
ło rekomendować Komiteto­
wi Centralnemu wysunięcie 
kandydatury J. Smrkovsky’ego 
na stanowisko przewodniczące 
go Izby Ludowej i na pierw­
szego zastępcę przewodniczące 
go Zgromadzenia Federalnego.

Prezydium postanowiło rów 
nież rekomendować jako kan­
dydata KPCz na stanowisko 
przewodniczącego Izby Naro­
dów D. Ilanesa, deputowane­
go do Słowackiej Rady Naro­
dowej. (PAP)

Studenci przed VII kongresem 
swojej organizacji

Konferencja w Radzie Naczelnej ZSP

Pod hasłem „rzetelną nauką I społecznym zaangażowa­
niem służymy socjalistycznej ojczyźnie" odbędzie się w dn. 
10—12 lutego br. VII Kongres Zrzeszenia Studentów Pol­
skich. O przygotowaniach do kongresu poinformował w śro 
dę dziennikarzy przewodniczący Rady Naczelnej ZSP — Je­
rzy Piątkowski.
ZSP obejmuje obecnie 86 

proc, studentów studiów dzień 
nych. Organizacja rozszerzyła 
działalność w dziedzinie wy­
chowania obywatelskiego mło 
dzieży akademickiej i popra­
wy wyników nauki na wyż­
szych uczelniach, która w 
ostatnim okresie przyniosła 
istotne rezultaty.

Współpraca nuklearna
NRF - Brazylia

Jak donosi z Rio de Janeiro 
agencja ADN. Niemcy zachód 
nie w przyszłości współpraco 
wać będą z Brazylią w dzie 
dżinie nuklearnej. Odpowied­
ni układ, który wkrótce ma 
być zawarty, jest wynikiem wi 
zyty w Brazylii bońskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, 
Willy Brandta.

Jeszcze w tym miesiącu ma 
się udać do Rio de Janeiro de 
legacja zachodnioniemieckich 
ekspertów atomowych. (PAP)

Rozpoczęcie 
procesu zabójcy 
R. Kennedyego

We wtorek w Los Angeles 
rozpoczął się proces Bishara 
Sirhana. 24-letniego Jordań­
czyka, zamieszkałego w USA, 
oskarżonego o zamordowanie 
senatora Roberta Kennedye­
go. Posiedzeniu przewodniczył 
sędzia Herbert Walker. Na 
sali sądowej obecna była mat 
ka Sirhana i jego młodszy 
brat. Poza tym wpuszczono 
tylko niewiele osób i kilku 
przedstawicieli prasy, przy 
czym przestrzegano najsurow­
szych środków ostrożności.

Na samym wstępie obrona 
poprosiła o konsultację z sę­
dzią Walkerem przy drzwiach 
zamkniętych. Sędzia przychylił 
się do tej prośby i odbył roz­
mowę z trzema obrońcami Sir 
bana, którzy wystąpili z 
wnioskiem o unieważnienie 
aktu oskarżenia, ponieważ ła 
wa przysięgłych, która zadecy 
dowala o wszczęciu postępo­
wania przeciwko Sirhanowi. 
została niewłaściwie dobrana.

Jak wiadomo, w Stanach 
Zjednoczonych o postawieniu 
W stan oskarżenia decyduje ła 
wa przysięgłych.

Posiedzenie sądu zostało od 
rcczone do środy po południu.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

7 bm. w Kaina wydarzyła się tra­
giczna katastrofa autobusu, w 
której zginęło przeszło 31 osób. 
Autobus, aby uniknąć zderzenia 
z nadjeżdżającym z naprzeciwka 
samochodem skręcił gwałtownie, 
wyłamał barierę mostu i wpadl 
do Nilu. Akcja przy wydobywa­
niu zwłok trwała calq noc. Na 
zdjęciu: wydobycie autobusu z 

dna rzeki.

CAF — UPI — telefoto

Pomyślnie rozwija się stu­
dencki ruch naukowy. W ub. 
r. działało 647 kół naukowych.

Przedstawiciele ZSP uczest­
niczyć będą w pracach orga­
nów kolegialnych szkół wyż­
szych.

W końcowej fazie znajdują 
się obecnie przygotowania do 
reformy systemu stypendialne 
go. ZSP objęło opieką także 
studentów pracujących. Dużą 
uwagę zwraca się na wycho­
wanie młodzieży poprzez pra­
cę fizyczną. W 1968 r. w Ochot 
niczych Hufcach Pracy brało 
udział ponad 10 tys. studen­
tów. (PAP)

W Indonezji

Ataki na Sukarno
Jak wynika z doniesień ko­

respondenta Reutera w Dja- 
karcie, pewne czynniki indone 
zyjskie dążą nadal do wytoczę 
nia procesu sądowego byłemu 
prezydentowi Sukarno. Trzy 
miejscowe dzienniki piszą, że 
jeden z oficerów kontrwywia­
du, ppłk. Sunardi, na spotka­
niu z dziennikarzami oskar­
żył Sukarno o tajne kontakty 
z KPI przed wrześniem 1965 
roku. Stanowi to przejaw pre­
sji wywieranej przez wspom­
niane czynniki na obecnego 
prezydenta, gen. Suharto, aby 
skłonić go do skreślenia Su­
karno z listy indonezyjskich 
bohaterów narodowych przez 
postawienie go przed sądem.

PAP

Groźny pożar 
buszu australijskiego

Z Melbourne donoszą, że 
australijski stan Victoria zo­
stał nawiedzony najgroźniej­
szym w jego dziejach pożarem 
buszu. Według dotychczaso­
wych informacji, zginęło oko­
ło dziesięciu osób, a 40 domów 
zostało zniszczonych. Najbar­
dziej ucierpiały okolice miasta 
Lara. Policja zarządziła jego 
ewakuację. Zachodzi obawa, że 
kilkudziesięciu ludzi pozosta­
ło w strefie ogarniętej płomie­
niami. Teren katastrofy znaj­
duje się w odległości 64 km na 
wschód od Melbourne. (PAP)

Goście radzieccy 
na Kubie

Prezydent Republiki Kuby 
Osvaldo Dorticos Torrado 
przyjął we wtorek przebywa­
jących tutaj członka KC 
KPZR, zastępcę przewodniczą 
cego Rady Ministrów ZSRR 
W. Nowikowa, zastępcę radzie 
ckiego ministra spraw zagra­
nicznych W. Winogradowa i 
towarzyszące im osoby a tak­
że ambasadora nadzwyczajne­
go i pełnomocnego na Kubie 
A. Sołdatowa.

Ze strony kubańskiej w 
spotkaniu uczestniczyli czło­
nek sekretariatu KC KP Ku­
by, minister w rządzie rewo­
lucyjnym Carlos Raphael Rod 
rigucz i członek KC KP Ku­
by, kubański minister spraw 
zagranicznych, Raul Roa.

Gości radzieckich oprowa­
dzono następnie po porcie ry­
backim w Hawanie. Podczas 
pobytu na Kubie goście ze 
Związku Radzieckiego zwie­
dzali liczne rejony wyspy, zaz 
najamiając się zwłaszcza z 
pracą farm hodowlanych. W 
prowincji Oriente goście ra­
dzieccy zwiedzili zakłady prze 
mysłu niklowego w Nikaro, 
oraz stolicę tej prowincji San 
tiago de Cuba. (PAP)

„Dorniery" 
dla Argentyny

Zachodnioniemieckie zakłady lot 
nicze „Dornier” i argentyńskie 
lotnictwo wojskowe rozważają o- 
becnie możliwość uruchomienia 
wspólnej produkcji odrzutowców 
wojskowych. Jak wynika z relacji 
dziennika argentyńskiego „Clarin” 
czołowi przedstawiciele zakładów 
„Dornier” rozpoczęli już rozmowy 
z oficerami lotnictwa argentyń­
skiego, aby w unieruchomionej o- 
becnie fabryce samolotów wojsko 
wych. położonej w argentyńskiej 
prowincji Cordoba, rozpocząć 
wspólną produkcję. Chodziłoby 
o budowę odrzutowców według 
realizowanego obecnie w Argenty­
nie projektu „Europ”. (PAP)

Teliga zawinie do Dakaru
Kapitan Leonid Teliga, pły 

nący na jachcie „Opty” wzdłuż 
zachodniego wybrzeża Afryki 
w drodze z przystani Su- 
va na wyspach Fidżi do Casa 
blanki, wejdzie do portu Da- 
kar w Senegalu. Wiadomość 
ta pochodzi z depeszy przeka­
zanej przez kapitana statku 
„Moniuszko” do wicekonsula
morskiego w Casablance kpt. 

taDepeszaSzymańskiego, 
brzmi:
„M/s Moniuszko” •ty-spotkał <
cznia jacht „Opty” 83 mile od Da 
karu. Stop. Kpt. Teliga jest zdro­
wy, czuje się dobrze, Stop. Za ty­
dzień zawinie do Dakaru”.

Pierwsze dokładniejsze infor 
macje dotyczące czasu jaki 
kpt. Teliga zamierza spędzić w 
Dakarze, będzie można uzy­
skać w Casablance dopiero 
wówczas, kiedy MS „Moniu­
szko” Wejdzie do Las Palmas 
na Wyspach Kanaryjskich, co 
ma nastąpić 9 bm.

Depesza kapitana MS „Mo­
niuszko” jest jednocześnie zde 
mentowaniem poprzedniej wia 
domości. pochodzącej z tego 
samego źródła, że Teliga zmie 
rza bezpośrednio do Casablan 
ki. Przypuszczalnie powody 
przerwy w podróży wynikała, 
jak sie sądzi wśród znawców 
morskiej żeglugi jachtowej, z

Wiceminister G. Kolirl 
o polityce NRO

Tygodnik „Horizont” żarnie 
ścił w środę wywiad z wice­
ministrem spraw zagrani­
cznych NRD, Guenterem 
Kohrtem, który podkreślił, że 
międzynarodowa pozycja NRD 
umocniła się w ubiegłym ro­
ku w sposób widoczny.

W. Kohrt zaznaczył, że poli 
tyka zagraniczna NRD także 
w przyszłości będzie zoriento­
wana na zabezpieczanie poko­
ju i bezpieczeństwa.

Do głównych problemów o- 
becnego okresu W. Kohrt za­
liczył agresywną, antypokojo- 
wą i rewizjonistyczną polity­
kę NRF. Cała gadanina boń- 
ska o odprężeniu czy dobrosą 
siedzkich stosunkach — pod- 
kreślił wiceminister oka-
zała się czystą obłudą. Cha­
rakter bońskiej polityki ilu­
strują zarówno bezprawne 
roszczenia do reprezentowa­
nia całych Niemiec, jak i żą­
dania terytorialne wobec in­
nych państw socjalistycznych, 
czy też niektórych państw za 
chód nich. (PAP)

Walny zjazd ZLP 
7-9 lutego 

w Bydgoszczy
Zarząd Główny Związku Li­

teratów Polskich ustalił, że 
XVII walny zjazd sprawozdaw 
czo-wyborczy ZLP odbędzie 
się w dniach 7—9 lutego br. w 
Bydgoszczy. (PAP)

Samorządy przy mira plany

Konferencja w „Mostostalu"
W wielkopolskim przemyśle trwają konferencje samorzą­

dów robotniczych, na których przedstawiciele załóg zatwier 
dzają zakładowe plany produkcyjne na 1969 rok.
Wczoraj konferencja taka 

odbyła się w poznańskim „Mo­
stostalu”. Przybyli na nią de­
legaci załóg z terenu 5 woje­
wództw, przedstawiciele KD 
PZPR Grunwald, okręgowych 
władz związkowych oraz dy­
rektor Zjednoczenia Przemy­
słu Konstrukcji Stalowych — 
St. Domarasiewicz.

W uBiegłym 5-leciu „Mosto­
stal” wyrósł na swego rodza­
ju giganta wśród poznańskich

Wojaże Luebkego
Jak zakomunikowano w środę 

w Bonn, zachodnioniemiecki pre­
zydent Heinrich Luebke uda się w 
dniach od 5 do 18 lutego br. z wi­
zyta do trzech krajów afrykań­
skich — Wybrzeża Kości Słonio­
wej, Nigeru i Czadu. Będzie to 
ostatnia podróż Luebkego w cha­
rakterze szefa państwa, jako że na 
marzec zapowiedziano wybór jego 
następcy. (PAP)

konieczności przeprowadzenia 
napraw jachtu, którym kpt. Te 
liga żegluje ponad 150 dni 
bez przerwy.

Nowe nominacje Nixona
Prezydent elekt USA,

Nixon, mianował we wtorek 
profesora ekonomii Uniwersy 
tetu Harvard, H. Houthakke- 
ra, członkiem 3-osobowego ko 
mitetu doradczego do spraw 
ekonomicznych. Oprócz wyżej 
wymienionego do komitetu 
wchodzą również P. McCra- 
cken i II. Stein. (PAP)

Berlin zachodni 
terenem działania NPD

Po wtorkowym orzeczeniu 
sądu zachodnioberlińskiego 
określającego rozwiązanie neo 
faszystowskiej NPD w Berli­
nie zachodnim za niezgodne z 
prawem, zarząd NPD Berlina 
zachodniego zwołał w środę na 
koniec tego miesiąca plenarne 
zebranie swych członków. Na 
zebraniu tym mają być podję­
te decyzje w sprawie dalszej 
działalności NPD w Berlinie 
zachodnim. Jak zapowiedział 
przewodniczący NPD w tym 
mieście Rudolf Kendzia, na 
zebranie przybędzie do Berli­
na zachodniego federalny szef 
partii Adolf von Thadden i je 
eo zastępca przewodniczący 
frakcji NPD w bawarskim land 
tagu dr Siegfried Poehlmsnn.

PAP

Prasa, Radio i IV w badaniach GUS
Główny Urząd Statystyczny ogłosił wyniki badań nad 

środkami masowego przekazu: prasą, radiem 1 telewizją. Ba­
dania objęły 32 tys. osób dobranych w ten sposób, aby wy­
niki mogły być reprezentatywne dla ogółu ludności Polski. 
A oto jakie są spostrzeżenia tej pierwszej próby odpowie­
dzenia na pytania: co czytamy, czego słuchamy i co ogląda-
my?
Badania wykazały, że zdecy­

dowana większość — ok. 75 
proc. — czyta najczęściej dzień 
nikł lokalne. Wśród dzienni­
ków prasy centralnej najpo­
pularniejsze są: „Express Wie 
czorny”, „Życie Warszawy” i 
„Trybuna Ludu”, „Express” 
jest najbardziej popularny 
wśród pracowników fizycz­
nych z wielkich miast. „Ży­
cie” to gazeta przede wszyst­
kim pracowników umysło­
wych z ośrodków wielkomiej­
skich. Bardziej uniwersalny 
charakter ma „Trybuna Lu­
du”. Prawie 3/4 osób czyta 
dzienniki codziennie 
wie codziennie.

Wśród czasopism 
dziej popularną jest 

lub pra-

najbar- 
,Przyja-

ciółka”, która stała się pismem 
przede wszystkim kobiet z ma 
łych miasteczek i wsi.

Wzrost poziomu wykształce­
nia pociąga za sobą — jak wy 
kazują wyniki badań — wzrost 
regularności czytania czaso­
pism.

Interesujące są informacje 
mówiące o tym, czego szuka­
ją czytelnicy prasy. Mężczyź­
ni, w większym stopniu niż 
kobiety interesują się zagad­
nieniami politycznymi, społecz 

przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych. Ze sprawozda­
nia jego dyrektora — D. Ko­
zińskiego wynikało, że war­
tość wykonanych w ub. roku 
przez to przedsiębiorstwo ro­
bót sięga 550 min. zł.

Przyjęty przez samorząd ro­
botniczy plan na 1969 rok 
przewiduje: wzrost produkcji 
o 11,3 procent, zatrudnienia o 
4,7 procent, wydajności pracy 
o 3,9 procent i średnich płac 
o 0,6 proc., z tym, że w bezpo­
średniej produkcji budowlano 
-montażowej, płace powinny 
wzrosnąć o 4,6 procenta.

W dyskusji nad planem 
zabierało głos 16 osób omawia 
jąc mocne i słabe strony dzia­
łalności przedsiębiorstwa oraz 
wskazując co trzeba zrobić, 
aby nakreślone zadania wyko­
nać. Spośród najczęściej podno 
szonych spraw, warunkują­
cych wykonanie planu wymie­
nić należy: terminowe zaopa­
trywanie przedsiębiorstwa w 
stal (zaległości w tej 
nie sięgają 700 ton), 
techniczne, w sprzęt 
wo-transportowy, w 

dziedzi- 
w gazy 
dżwigo- 
urządze-

nia do tzw. małej mechaniza­
cji robót oraz ciągłe ulepsza­
nie stanu zaplecza socjalnego 
na budowach.

Dyskusję cechowała zwięz­
łość, rzeczowość i precyzja w 
formowaniu wniosków. Celo­
wali w tym wszyscy mówcy.

(pch)

Południowy Adriatyk 
centrum turystycznym

W Titogradzie rozpoczęły 
się w dniu 7 bm. czterodniowe 
obrady ekspertów z sześciu 
krajów europejskich oraz 
przedstawicieli zaintereso­
wanych komun Czarnogóry 
i Chorwacji nad tzw. projek­
tem „południowy Adriatyk”. 
Projekt ten opracowywał)^ był 
przez dwa lata przez grupę fa 
ehowców zagranicznych i jugo 
słowiańskich, na której czele 
stał inż. Adolf Ciborowski, by­
ły naczelny architekt Warsza­
wy i jeden z twórców projek­
tów odbudowy zniszczonego 
przez trzęsienie ziemi iSkopje.

Prezentując projekt „połud­
niowy Adriatyk”, który prze­
kształcić ma tę część wybrze­
ża jugosłowiańskiego w wiel­
ki region turystyczny — inż. 
Ciborowski stwierdził że wy­
niki tej pracy stoją na naj­
wyższym poziomie urbanistyki 
europejskiej. Obecnie przystą­
pi się do realizacji proiektu.

PAP 

no-gospodarczymi i popular­
no-naukowymi, oraz proble­
matyką sportową. Kobiety na 
tomiast zdecydowanie częściej 
korzystają z porad życiowych.

Badania zainteresowań słu­
chaczy radia wskazały na naj 
popularniejsze audycje: „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”, 
Koncert życzeń, „Matysiako­
wie”, „W Jezioranach”, „Re­
wia piosenek", „Zgaduj-zgadu 
la”, „Muzyka 1 aktualności”, 
„Fala 56”, „Z kraju i ze świa­
ta”. Oczywiście i tu, podobnie 
jak w czytelnictwie prasy, 
pewne audycje trafiają w za­
sadzie do określonych odbior­
ców. Powieści radiowe są bar­
dziej popularne wśród osób o 
niższym wykształceniu. Audy­
cje społeczno-polityczne, zwła­
szcza „Z kraju i ze świata” o- 
raz „Tygodniowy przegląd wy 
darzeń międzynarodowych”, 
cieszą się większą popularnoś­
cią u osób z wykształceniem 
niepełnym wyższym i wyż­
szym.

W telewizji największym za 
interesowaniem cieszą się pro 
gramy rozrywkowe (seriale i 
widowiska sensacyjne, teletur 
nieje, widowiska muzyki lek­
kiej) oraz dziennik tv, audycje 
informacyjno-polityczne oraz 
sportowe są pozycjami „męs­
kimi”. Od czasu badania za­
szły dość istotne zmiany w 
programie telewizyjnym 1 nie­

dotyczącektóre kwestie
konkretnych audycji — straci­
ły aktualność lub pozostały 
niewyjaśnione.

Szczegółowe badania będą 
niewątpliwie pomocne dla ba­
dania percepcji środków maso 
wego przekazu. Wskazały one 
na pewne zjawiska istotne dla 
kształtowania opinii publicz­
nej. Oto np. środki masowego 
przekazu w niewielkim stop­
niu trafiają do ludzi z niepeł­
nym wykształceniem podsta­
wowym. Wśród osób objętych 
badaniami co piąty z nich w 
ogóle nie słucha radia, co 
czwarty nigdy nie czyta gazet, 
a co drugi nie ogląda progra­
mów telewizyjnych. O więk­
szości wydarzeń politycznych, 
społecznych i innych ludzie 
ci dowiadują się w drodze prze 
kazu ustnego.

Styczniowe „Wiadomości sta 
tystyczne”, organ GUS, zawie­
rają bardziej szczegółowe wy­
niki badań wraz z tablicami 
liczbowymi. (PAP)

Ulatnianie sie chloru 
przyczyną zatrucia
Zmarło 7 osób

W dniu 26 grudnia, w pobHta 
miejscowości Rząśno pow. Łowies> 
wydarzyła sie katastrofa kolejowa 
w trakcie której wykoleiło się S 
wagonów towarowych.

Jak ustaliła komisja DOKP War 
szawa — uszkodzeniu uległy m. in. 
cysterny, służące do przewożenia 
chloru dla celów przemysłowych. 
Uszkodzone cysterny wracały z ros 
ładunku, jednak na dnie niektó­
rych z nich — wskutek niedosta­
tecznej kontroli — pozostały małe 
ilości ciekłego chloru. Na skutek 
wydzielania się resztek chloru 
śmiertelnemu zatruciu uległo 7 
osób obsługi kolejowej.

Na miejsce wypadku zbiegli się 
mieszkańcy z okolicy. U wielu z 
nich wkrótce wystąpiły objawy 
zatrucia. Otrzymali oni natych­
miast pomoc lekarska w pobli­
skich szpitalach. Po jej udzieleniu 
— osoby te powróciły do domów.

Specjalna komisja zbadała przy­
czyny katastrofy i przedstawiła 
wnioski, dotyczące podjęcia dodat 
kówych — poza wynikającymi * 
przepisów — środków ostrożności 
przy przewożeniu substancji che­
micznych. Równocześnie toczy się 
śledztwo ze strony prokuratury w 
celu wyjaśnienia wszystkich oko­
liczności wypadku.

W obrocie międzyzakładowym 
substancji chemicznych przewozi 
sie poważne ilości. Np. przewozy 
chloru w Polsce siegaja 29 tys. ton 
rocznie i dokonywane sa z zakła­
dów wvtwarzajacych do zakładów 
chemicznych. farmaceutycznych, 
włókien sztucznvch. papierniczych 
i placówek naukowo-badawczych.

Rebelia w Gujanie 
zatańczona

Z Georgetown donoszą, Iż rebe­
lia Jarmerów w południowej pro- 
wincji byłej posiadłości brytyj­
skiej. Gujany Rupununl całkowi­
cie wygasła. Siły wojskowe i po­
licyjne w pełni panują nad sy­
tuacją. Większość przywódców re 
belił przekroczyła granice z Brl- 
zyllą i Wenezuelą. (PAP)
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ZBRODNIARZ ZE SZPITALA 
W NIEDERMARSBERG

Każda rodzina
we własnym mieszkaniu

Włierpniu ubiegłego roku, 
Polska Agencja Inter­
press opublikowała 

dwa artykuły demaskujące 
zbrodniczą działalność dr. Er­
nesta Buchalika, który w la­
tach 1942—1944, pełniąc funk­
cję dyrektora szpitala psychia 
trycznego w Lublińcu na Gór­
nym Śląsku, ponosi odpowie­
dzialność za śmierć 194 dzieci. 
Pomimo przytoczenia niezbi­
tych dowodów winy, dr Ernest 
Buchalik nadal, bez przeszkód, 
nie pociągany do odpowiedział 
ności, wykonuje spokojnie 
praktykę lekarską w szpitalu 
powiatowym w Niedermars- 
berg na terenie Westfalii. In­
dagowany tylko przez przed­
stawicieli prasy, już nie tylko 
zachodnioniemieckiej lecz rów 
nież innych krajów zachod­
nich, (m. in. Associated Press) 
o jego praktyki lublinieckie, 
niezmiennie odpowiada że... 
„w Lublińcu nipdy nie uimier 
cano dzieci....’” i że „..nie ro­
zumie stawianych mu przez 
Polskę zarzutów...". Ostatecz­
nie trudno się dziwić panu dok 
torowi, że usiłuje publicznie 
„nie rozumieć" treści stawia­
nych mu zarzutów, bo prze­
cież niebagatelnych a obciąża­
jących go odpowiedzialnością 
za śmierć prawie dwu setek 
dzieci.

Z zachowanych w lubliniec- 
kim urzędzie stanu cywilnego 
ksiąg metrykalnych wynika, 
że dzieci z prowadzonej przez 
dr. Ernesta Buchalika Landes 
Heil und Pflegeanstalt umie­
rały z reguły na ... „niewydol­
ność obiegu krążenia i zaha­
mowanie akcji serca", przy 
czym wymienione schorzenia... 
„występowały samoistnie bądź 
też obok pneumonii...”. W 
związku z tymi ustaleniami, 
pod adresem dr. Ernesta Bu­
chalika podnosi sie generalny 
zarzut wywoływania oficjalnie 
stwierdzanych przyczyn zgonu 
świadom ym podawaniem 
niewłaściwych dawek związ­
ków barbiturowych, które w 
konsekwencji powodowały 
-śmiertelne zejścia młodocia­
nych pacjentów. Nie wdając 
sie już w cytowanie zabezpie­
czonych dowodów zbrodni, no 
ta bene szczegółowo omówio- 
nvch w poprzednich publika­
cjach, z kolei warto zacytować 
pewne fragmenty ekspertyzy 
farmakologicznej praktyk 
„leczniczych” stosowanvch 
przez dr. Ernesta Buchalika, 
w oddziale „B” Jugend Psy- 
chiatrische Klinik szpitala lu- 
blinieckiego. Ekspertyza jest 
dziełem znakomitego uczone­
go — prof. Tadeusza Chruście 
la — kierownika katedry far­
makologii Śląskiej Akademii 
Medycznej, aktualnie pełnią­
cego funkcję przedstawiciela 
Polski w komisji unifikacji le 
ków Międzynarodowej Orpani 
zacji Zdrowia i stale przeby­
wającego w Genewie. Sporzą­
dzając ekspertyzę, prof. Ta­
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— Czego? - Jeleń odgarnę! podniesioną do uderzenia kol­
bę. - Z niq, a z tym co się nie rusza jest tu jeszcze sześciu. 
Spadochroniarski zwiad. Szpieguję, bo jutro w nocy maję tu 
zciepnęć desant, co by most wysadził a potem jeszcze coś pod 
ziemia szukol.

- Trzeba ich zlikwidować - zdecydował Janek.
— Trza — potwierdził Gustlik. - Siedzę we wieży na samej 

górze. Fallszirmjegierka poprowadzi. Also, marsch!
Spadochroniarka, cały czas patrzęca z przestrachem na Je­

lenia. natychmiast po komendzie ruszyła. Za nię Grigorij.
- Lidka, ty razem z Szorikiem zostaniesz przy samochodzie 

- rozkazał Janek i bioręc do ręki stajennę lampę, by zgasić 
światło, półgłosem spytał Gustlika. - Coś ty jej, draniu, zrobił?

- Jo? Prawie że nic - wyjęł z kieszeni nakręcanę żabkę, 
którę ongiś wygrał w „machniom” od Grigorija i pokazał 
na dłoń jak skocze. - Żaby i myszy, to największa beskurcyja 
musi się bać.

Snoględali na siebie, zaczęli chichotać I po chwili obaj 
śmieli się na całego.

— Co jest? - spytał Gruzin.
- Potem ci powiem - odrzekł Janek i jednym dmuchnięciem 

zgasił światło. - Idziemy.
W ciemności suchar było jeszcze stłumiony śmiech, szczek 

broni, a potem sk^zyoniecie otwieranych wrót. W niepewnych 
resztkach dziennego światła ruszyły środkiem dziedzińca dwie
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deusz Chruściel oparł się na 
materiałach dowodowych, za­
bezpieczonych przez Okręgo­
wą Komisję Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Katowicach, 
materiałach, niekompletnych 
jeszcze w chwili opracowywa­
nia ekspertyzy. Mimo Istnieją 
cych wówczas luk we wspom­
nianym materiale dowodo­
wym, wymowa szeregu faktów 
była tak oczywista, że pozwo 
lila uczonemu na wyciągnięcie 
oskarźycielskich wniosków już 
w oparciu o dane częściowe, 
przy jednoczesnym zachowa­
niu pełnego obiektywizmu wo 
bec przedmiotu badań. W tym 
miejscu należy dodać, że w 
późniejszym okresie udało się 
skompletować całość ma­
teriału dowodowego, a więc 
nazwiska dzieci, ich wiek, wa 
gę i inne dane istotne dlą oce 
ny prawidłowości a raczej w 
badanym przypadku nieprawi 
dłowości metod „leczniczych” 
stosowanych w Lublińcu.

W swojej ekspertyzie, prof. 
Tadeusz Chruściel starał się 
odpowiedzieć na...

TUZY ZASAD WE
I YTAM1A

Pytania logiczne nasuwające 
się ze studium zabezpieczone­
go materiału dokumentacyjne 
go to znaczy: ksiąg metrykal­
nych. dokumentacji szpitalnej, 
zeznań świadków oraz zeszytu 
z naoisem: ..Medizia Kinder 
Abteilung

Pytanie pierwsze: Czy apliko­
wane dzieciom dawki kwasu bar 
biturowego musialy bezspornie 
doprowadzić do zgonu, mogły­
by choć niekoniecznie musialy 
być przyczyną zgonu a w tym 
przypadku, czy wywoływały nie­
bezpieczeństwo dla życia ludz­
kiego?

Pytanie drugie: Czy przy ów­
czesnym stanie wiedzy medycznej 
lekarz wiedział lub powinien wie 
dzieć, że stosowanie w takiej 
ilości i takiej częstotliwości kwa­
su barbiturowego powoduje 
śmiertelne zejście i wyklucza moż 
liwość terapii?

Pytanie trzecie: Czy możliwe 
jest, że wskutek systematycznego 
wprowadzania do organizmu ludz 
kiego, przez pewien czas, kwasu 
barbiturowego w takiej ilości, w 
jakiej to, miało miejsce w kon­
kretnym przypadku, działanie te­
go środka prowadziło do powik­
łań w postaci pneumonii,- czy też 
niedomogi serca i powikłania te 
mogły być bezspośredniq przyczy 
nq zejścia śmiertelnego, stojące­
go w związku przyczynowym ze 
stosowaniem oochodnych kwasu 
barbiturowego?

Miejmy nadzieję, że odpo­
wiedzi na postawione pytania, 
odnowiedzi udzielone przez u- 
czone^o o uznanym autoryte­
cie miedzvnarodowym. pozwo­
lą wreszcie dr. Ernestowi Bu- 
chalikowi na „zrozumienie za­
rzutów strony polskiej”.

Oceniając pod kątem zada­
nych wyżej pytań koronny do 
wód zbrodni — zeszyt w czar­
nej oprawie, opatrzony napi­
sem „Medizia Kinder Abtei­
lung „B” prof. Tadeusz Chru­
ściel stwierdza:

„Prowadzone w nim odręczne 
zapisy obejmuję okres od dnia 
15. 8. 1942 do 1. 10. 1944. Na po 
szczególnych kartach zeszytu, po 
lewej stronie kolumny pionowej, 
w odpowiednich rubrykach, wpi­
sano nazwiska pacjentów Od­
działu „B" — dzieci bez podania 
wieku. W kolumnach poziomych, 
karty zeszytu posiadojq rubryki 
odpowiadające dacie kalendarze 
wej poszczególnych dni, w któ­
rych notowano w gromach ilości 
i wielkości dawek kwasu fenylo- 
etylobarbiturowego aplikowanych 
jednorazowo pacjentom. Rubryki 
te zostały wykonane w ten spo­
sób, żeby korespondowały z ru­
bryką w kolumnie pionowej, za­
wierającej nazwisko odpowied­
niego pacjenta, co w ten sposób 
daje możność ustalenia jakq 
ilość kwasu fenyloetylobarbituro 
wego i przez jak długi okres cza 
su otrzymywał każdy z pacjentów. 
Z chwilq zgonu, w rubryce odpo­
wiadającej krytycznej dacie, fakt 
zejścia stwierdzono przez odręcz 
ne umieszczenia znaku w postaci 
krzyża”.

Rezultatem drobiazgowego 
badania zapisków zawartych 
w zeszycie jest następujące u- 
stalenie stanu faktycznego:

„W wyniku przeprowadzonej 
analizy ustaliłem — pisze prof. T. 
Chruściel — że przedmiotowy ze­
szyt zawiera wykaz dawkowania 
luminalu, w pojedynczych przy­
padkach kilku innych jeszcze le­
ków, to jest: allionalu, skopola­
miny i morfiny, dla 25ó dzieci z 
których 194 zmarlo a losy pozo­
stałych sq nieznane. Dzieci prze 
bywały na oddziale od 1 do 276 
dni otrzymując w tym czasie od 
0,1 do 165,9 gr luminalu w cza­
sie całego pobytu. Dawkowanie 
wahało się od 0,1 gr jednorazo­
wo lub codziennie do 0,6 gr co­
dziennie przez długi czas”.

Charakteryzując następnie 
właściwości ‘farmakologiczne i 
toksykoloriczne luminalu, 
prof. T. Chruściel szeroko o- 
mówił w swej ekspertyzie do­
datnie jak i ujemne oddziały­
wanie tępo specvfiku na orga­
nizm ludzki. W omawianym 
przypadku, celowym będzie za 
cytowanie przędę wszystkim 
fragmentu opinii na temat 
szkodliwego oddziaływa­
nia barbituranów.

„Powodują one — podkreśla 
prof. Tadeusz Chruściel - wszyst 
kie stopnie depresji odśrodkowe 
go układu nerwowego, począw-

Dokończenie na str. 1
PAWEŁ BARTECZKO

1) Zeszyt z napisem Medizia Kin 
der Abteilung „B” był prowadzo­
ny przez jedną z sióstr niemiec­
kich zatrudnionych w oddziale i 
wykonującej dyspozycje dr E. Bu 
chalika, dostał się w ręce polskie.

postacie, a druga para przemykała bokiem, pod murem, gdzie 
mrok już zgęstniał.

Dwoje weszło przez główne drzwi. Chwilę potem otworzyło 
się okno na parterze, pogrążone w cieniu. Janek i Gustlik, do- 
pomagajęc sobie wzajemnie, skoczyli w ciemne wnętrze.

Niemka poprowadziła ich przez hall pałacowy — wielkę salę 
oświetlonę tylko dogosojęcym na kominku ogniskiem. Załoga 
szła za nię gęsiego. Zwolnili u wejścia na wieży. Stanęli zanie­
pokojeni szelestem, ale to tylko w okiennym wykuszu przesunęl 
się cień czarnego kota. Cicho poczęli wchodzić na stopnie 
i wówczas właśnie spadochroniarka, nie baczęc na lufy za ple­
cami, skoczyła przez poręcz w dół, skryła się pod schody i za­
wołała na cały głos:

— Achtung! Die Polen sind do!
Gustlik poderwał automat, żeby dać serię, ale Janek go 

wstrzmał.
— Kryj się!
W górze otwarte drzwi, slup światła przecięł wnętrze wieży.
— Achtung, die Polen — ostrzegła po raz drugi Niemka.
Janek błyskawicznie uniósł do ramienia pepeszę, króciutkę 

serię sięgnę! trzeciego pietra: warknięcie trzech wystrzałów 
i jęk. Ktoś zachwiał się, runęł w dół. Zgasło światło.
- Jeszcze pięciu - powiedział Kos.
Prawie równocześnie zaczęły grać długie serie pistoletów 

maszynowych i poszła w dół gęsta więzka smugowych poci­
sków z erkaemu.

*

— Granate! - usłyszeli okrzyk u szczytu wieży.
Strzelanina umilkła jak nożem ucięł.

— Odskok — skomenderował Janek.
Cała trójka błyskawicznymi rzutami wycofała się za grabę 

framugę drzwi, zniknęła w załomach muru. Słyszeli postukiwa­
nie o schody spadających granatów, a potem jeden wybuch, 
drugi i jeszcze dwa naraz. Wyleciały w powietrze strzępy ba­
lustrady, kłęby skruszonego tynku.

Z góry trysnęła długa, świetlna seria, odpowiedziało jej 
krćtkie warknięcie automatu Janka i bolesny okrzyk.
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W dniu 21 grudni* ubr. roku opublikowaliśmy regulamin 
1 inne stciegóły konkursu pod hasłem „POZNAN—1985” o- 
głoszonego przez „GŁOS WIELKOPOLSKI" wespół z PRE­
ZYDIUM RADY NARODOWEJ POZNANIA- Dzisiaj, zgo­
dnie z zapowiedzią, drukujemy kolejny z cyklu artykułów 
informacyjnych, na których podstawie będzie można przystą

wydaniach „Głosu” opublikujemy dalsze artykuły z tej se­
rii.

pić do opracowywania prac konkursowych. W najbliższych nokrajowych.

li; dyskusji nad planem 
yY perspektywicznego roz­

woju Poznania do 1985 
roku wiele miejsca powinny 
zająć problemy poprawy wa­
runków mieszkaniowych. Są 
one bowiem jednym z głów­
nych czynników kształtują­
cych stan psychiczny człowie­
ka, umożliwiają mu wypoczy­
nek i regenerację energii, a w 
konsekwencji determinują je­
go aktywność w życiu społe­
cznym. Stąd zainteresowanie 
tymi zagadnieniami ze strony 
organizacji partyjnych i zwią­
zkowych oraz całego społe­
czeństwa. Wyrazem zaintereso 
wania jest też szereg zgłasza­
nych postulatów. Sprawy tezo 
stały również odpowiednio na 
świetlone w dokumentach V 
Zjazdu.

Mówiąc o perspektywach 
zmiany warunków mieszkanio 
wych nie można pomijać po­
wojennego zarobku w tej dzie 
dżinie. W latach 1945—68 od­
dano w Poznaniu do użytku w 
nowo wybudowanych budyn­
kach 43 443 mieszkań o łącznej 
liczbie 125 607 izb. Stanowi to 
41 proc, ogółu zasobów lokalo 
wych miasta i oznacza, że bli­
sko połowa mieszkańców zaj­
muje już mieszkania o wyso­
kim standardzie, wyposażone 
w niezbędne urządzenia tech­
niczne. Tylko w poprzednim 
planie 5-letnim (1961—65) od­
dano do użytku 15 000 mie­
szkań (46 500 izb). Bieżący plan 
pięcioletni zakłada zbudowa 
nie 19 784 mieszkań z liczbą 
52 100 izb, głównie przez spół­
dzielnie mieszkaniowe.

Miarą stopnia poprawy wa­
runków mieszkaniowych jest 
również systematyczna likwida 
cja pomieszczeń niemieszkal­
nych ofaz przydziały dla ro­
dzin mieszkających w loka- 
lachutftad miernie przeludnio­
nych. Toteż w planie przy­
działów mieszkań rad narodo­
wych na lata 1966—70 znala­
zły się przede wszystkim ro­
dziny zajmujące pomieszcze­
nia niemieszkalne oraz nad­
miernie zaludnione (poniżej 3 
m kw. na osobę). Ogółem za­
kwalifikowano na ten okres 
4 286 rodzin do poprawy wa­
runków mieszkaniowych. Już 
w naibliższych latach wszyscy 
mieszkańcy zajmujący wspom 
niane pomieszczenia otrzyma­
ją inne lokale- Oznaczać to bę 
dzie uporanie się z podstawo­
wymi trudnościami mieszka­
niowymi.

Dodatni bilans wykonania za 
dań bielącego planu 5-letnie- 
go wyraża się poprawą warun­
ków mieszkaniowych dla 3 255 
rodzin w domach podlegają­
cych publicznej gospodarce lo 

kałami- 1 499 rodzin otrzymało 
przydziały innych lokali; 1 214 
rodzinom przydzielono dodatko 
wo izbę mieszkalną; 109 izb 
przydzielono na urządzenie o- 
drębnej kuchni; 434 samodziel­
ne mieszkania uzyskano po­
przez przebudowę lokali wie­
lo! zbowych.

W polityce lokalowej rad na 
rodowych na czoło zadań wy­
suwa się obecnie dalsza syste 
matyczna poprawa warunków 
mieszkaniowych dla rodzin w 
mieszkaniach, gdzie mają one 
mniej niż 3 m kw. na osobę. 
Aktualny wskaźnik zaludnie­

nia, wynoszący 1,4 na jedną i- 
zbę — zgodnie z założeniami 
przyszłego planu pięcioletnie­
go — zmniejszy się w 1975 r- 
do 1,2 na jedną izbę. Osiągnie 
my to dzięki przewidywanej 
budowie 24 000 mieszkań 
(83 000 izb).

Około 1980 r. zupełnie real­
ne jest osiągnięcie wskaźnika: 
1 osoba na 1 izbę. Zakłada się 
więc, że około 1980 r. każda ro 
dżina będzie dysponować wła 
snym samodzielnym mieszka 
niem.

Rzecz jasna, że realizacja 
tego założenia zależeć będzie 
od dynamiki budownictwa 
mieszkaniowego i pod tym 
kątem muszą być ustalane 
plany inwestycyjne miasta. 
Problem ten wyraźnie uwy­
puklono w liście Egzekutywy 
KW PZPR w sprawie rozwo­
ju perspektywicznego miasta 
do 1985 roku.

Spośród szeregu działań po­
dejmowanych na rzecz realiza 
cji wspomnianych zamierzeń 
istotne znaczenie ma właściwa 
polityka lokalowa i działalność 
organów spraw lokalowych. 
Można stwierdzić, że aktualnie 
kierunki polityki lokalowej, 
wprowadzone Uchwałą Rady 
Narodowej Poznania z 5 kwiet 
nia 1966 r„ stwarzają wystar­
czające ramy formalne dla po­
myślnego wykonania wymie­
nionych zadań. Dotychczasowe 
rozwiązania były zresztą plo­
nem inicjatywy społecznej, któ 
ra znalazła wyraz w postula­
tach Komisji Gospodarki Ko­
munalnej, Mieszkaniowej i Ko 
munikacji Rady Narodowej 
Poznania. Przykładem może 
tu być wprowadzenie na wnio­
sek komisji zasady stosowania 
normy zaludnienia 10 m kw.

Telewizja kolorowa w ZSRR
Rada Ministrów ZSRR podjęła uchwałę w sprawie rozwoju tele­

wizji kolorowej. Jak wynika z postanowień uchwały, w końcu 1575 
r. program kolorowy TV będzie można oglądać wszędzie tam, gdzie 
obecnie odbierany jest pierwszy program radzieckiej telewizji czar- 
no-białej.

W br. produkcja ..kolorowych” telewizorów osiągnie w ZSRR licz­
bę 9? tys.. a w 1D70 r. — ?0C tys. Dodajmy, że produkcja aparatów 
dla czarno-białej TV wyniósł** w ub. roku 5,5 min., a w tym roku 
wyniesie 6,4 min. Obecnie program telewizyjny nadawany z Mos­
kwy dociera do 135 min. miesił ańców ZSRR i odbierany jest w ca­
łej europejskiej części kraju, w Azji Środkowej i Zachodniej Sy­
berii. Na wschód od Irkucka moęa na razie oglądać te’ewizję tylko 
mieszkańcy dużych miast, jednak jeszcze w tej pęciolatce telewi­
zja pokryje swym zasięgiem terytorium zamieszkiwane przez IW 
min. osób.

W 1968 r. stacja w Ostankino w Moskwie otrzymała jedno studio 
dla kolorowej TV a w br. oddane zostanie następne. Dotychczas 
mieszkańcy Moskwy mogą odbierać program kolorowy tylko w cią­
gu 6 godzin tygodn:owo. W t\ m roku długość programu podw oi się. 
a w 1970 r. osiągnie 20 gndzin na tydzień. Nadawane będą w kolorze 
wszystkie rodzaje programów, z aktualnościami dnia włącznie.

Jedno z postanowień uchwałw w sprawie rozwoju kolorowej TV 
stwierdza, że przy realizacji każdego nowego firnu kolorowego na­
leży opracować 5 kop:> dla TV Wykonywane będą też specjalne ko­
lorowe kopie telewizyjne filmów zagranicznych oraz radzieckich 
filmów archiwalnych. (PAPł

Grupa skifflowa „No to co” i 
Piotr Janczerski wykonują 13 pio 
senek: Te opolskie dziouchy, Ko­
cham swoje miasto, Nikifor, Zie­
lony mosteczek. Kole mej chału 
py, Świeci się Warszawa, Kwia­
ciarka Liii, Z tamtej strony lądu. 
Po ten kwiat czerwony i inne. 
Pronit, XL 0493.

Sława Przybylska nagrała nowy 
longplay. Wśród 13 piosenek: 
Spróbujmy Jeszcze raz. Słowo da 
ję że nie, Ja odnajdę cię. Żura­
wie nad Warszawą, Nie mam 
pragnień, Taka jestem zakochana. 
Ja łatwo przyzwyczajam się, Weł 
tawo rzeko błękitna i inne. Pro­
nit, XL 04*7.

„Czerwonę Gitary” tak się na­
zywa płyta długogrająca nagrana 
przez ten popularny zespół. 

na osobę, przy rozpatrywaniu 
wniosków o przydział dodat­
kowej izby w lokalach wielo- 
Izbowych, co specyficzne jest 
tylko dla Poznania i stanowi 
ewenement w zasadach ogól-

Niemniej poważnym zada­
niem jest likwidacja wspól­
nych mieszkań wieloizbowych 
przez ich przebudowę lub zmia 
nę sposobu ich wykorzystania. 
Jest takich mieszkań jeszcze 
2 263. Dotychczasowy postęp 
w tym zakresie ocenia się ra­
czej negatywnie i jest rzeczy­
wiście niezadowalający. Na o- 
becny stan rzeczy składają się 
przyczyny obiektywne i su­
biektywne. W wielu przypad­
kach przebudowa mieszkań 
wieloizbowych nie jest możli­
wa ze względów technicznych. 
Zakłada się więc, że ulegnie 
zmianie sposób wykorzystania 
tych mieszkań. Ale w dużym 
stopniu komplikuje zagadnie­
nie postawa niektórych użyt­
kowników wspólnych miesz­
kań. którzy od lat toczą mię­
dzy sobą spory. Postawa ich 
niejednokrotnie wyklucza mo­
żliwość kompromisowych roz­
wiązań. Z powodu nieustępli­
wości stron często przedłuża 
się niezbędne postępowanie 
administracyjne. Hamuje to 
proces likwidacji mieszkań 
wspólnych także dlatego, że 
przebudowa tych mieszkań, z 
uwagi na swoją złożoność, wy 
maga decyzji kilku organów 
administracji państwowej.

Wspomnieć też trzeba o nie 
bagatelnej sprawie, jaką jest 
racjonalne wykorzystanie po­
wierzchni mieszkalnej. Wielu 
mieszkańców krytykuje te 
przypadki, gdzie występuje 
nieuzasadniona nadwyżka po­
wierzchni. Polityka w tym za­
kresie musi być adekwatna do 
obowiązujących zasad. Jedno 
z rozwiązań, to zatwierdzenie 
kwater studenckich w takich 
przypadkach, gdy występuje 
nadwyżka w postaci jednej iz­
by. Dzięki temu udało się w 
całości załatwić sprawę zakwa 
terowania studentów, którzy 
nie otrzymali miejsc w do­
mach akademickich. W przy­
padku jednaką gdy nadwyżka 
przekracza jedną izbę, koniecz 
na jest wymiana takich miesz 
kań na mniejsze, i to w więk­
szym zakresie niż to dotych­
czas praktykowano. Wymaga 
to wszakże szerokiego spopula 
ryzowania zasad obowiązują­
cych przy wymianie mieszkań 
oraz zabezpieczenia większej 
liczby mniejszych lokali. U- 
zyskane tą drogą mieszkania 
stwarzać będą możliwości lep­
szego wywiązywania się ze zo­
bowiązań spoczywających na 
radach narodowych.
mgr BOGUSŁAW

BOCZARSKI 
kierownik

Wydziału Spraw Lokalowych 
Prezydium RN Poznania

Wśród 12 piosenek: Moda 1 mi­
łość, Takie ładne oczy. My z XX 
wieku. Dozwolone od lat IB, Kwia 
ty we włosach. Gdy kiedyś znów 
zawołam cię, Nie licz dni Muza, 
XL 0479.

„Krajobrazy” to tytuł płyty t 
13 piosenkami nagranej przez 
„Trubadurów”. U nas najweselej. 
Krajobrazy. Odjechałaś nie wiem 
dokąd, Znamy się tylko z widze­
nia, Powiedz kim jesteś. Na Ma­
zowszu, Byłaś tu, Słoneczniki- 
kwiaty. Chłopiec twój i inne. Pro 
nit. XL 0470.

Skaldowie i Ali Babki wykonu­
ją 12 utworów: Wszystko mi mó­
wi, że mnie ktoś pokochał, Nie 
całuj mnie pierwsza. Zapomnia­
ny młyn. Sen dla moje! dzlewczy 
nv. Na wirsycku. Zawołam na po 
moc wszystkie ptaki. Dwudz.ieste 
szósta marzenie, 1 inne. Pronit, 
XL 0478.
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TEATR

MORAŁY I DOWCIPY ZAPOLSKIEJ „Kto prowadzi pazotytniezy tryb tycia, ezynląc tobie itala 
źródło dochodu z niegodziwego procederu, podlega karze O" 
graniczenia wolnoici".„

Prem:ery „Ich czworo" nie planował zdaje się teatr w tym 
sezonie. Jest to zresztą jedna z tych sztuk, które można 
zagrać zawsze, w zastępstwie innej, dla załatania dowol­

nej dziury w repertuarze. Potrzeba tylko dwóch aktorów, dziecka 
I czterech aktorek. Obędzie się nawet bez dekoracji. Wystarczy 
parę mebli z epoki, parę efektownych sukni dla aktorek. I właś­
ciwie niczego więcej. Przy dobrym, i rozumiejącym się nawzajem 
zespole, właśnie „Ich czworo" zagrać można na dobrą sprawę 
bez reżysera. Tej właśnie sztuki nie sposób bowiem odświeżyć, 
nie sposób nawet zagrać na opak, przekornie, na zasadzie total­
nej obrony męża, kochanka czy żony. Wszystko jest tu starannie 
zakomponowane, wyważone, kożde strona ma swoje racje i każ­
da na swój sposób (z wyjątkiem rzecz jasna szwaczki) swą kartę 
przegrywa. Zapewne ma racje Boy. że jest to sztuka świetnie na­
pisana. W miarę dowciona, w miarę moralizatorska. Ale przy 
tym wszystkim jest to dzisiaj już sztuka intelektualnie dość jało­
wa. Od początku do końca wiadomo gdzie i kiedy się wszystko 
dzieje. Jakie są iej społeczne 1 obyczajowe uwarunkowania. 
Może ją więc po prostu ożywić tylko jedno - bardzo dobre 
aktorsko wykonanie. Jak od tej strony przedstawia się spektakl? 
Nieźle, ale bynajmniej nie koncertowo.

Jest to przedstawienie nieco prowincjonalne. Zbyt po prostu 
grubymi nićmi szyte. Każda z ról w zasadzie zagrana jest w nim 
zgodnie z duchem tekstu. Kochanek jest tak jak chce Zapolska 
uwodzicielski, prostacki, wesoły. Ale nieco właśnie zbyt uwodzi-
cielsk!, zbyt wesoły. Wdowo zakochano i śmieszna w 
lości do lokatora. Ale przecież nie aż tak, jak to nam 
na scenie aktorka. W sumie jednak, ieśli nie widziało 
na scenie „Ich czworo” warto no pewno ten spektakl 
Tym bardziej że ma on solidnie, rzetelnie przygotowane
torów role: drewnianego męża — inteligenta w interpretacji Zbi­
gniewa Bebaka, Szwaczki - Sławy Kwaśniewskiej, Zony — Sidonii 
Blosińskiej a także, mimo wszystkich zastrzeżeń, pary kochan­
ków: Jadwigi Żywczak i Rajmunda Jakubowicza.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Nowy w Poznaniu: „Ich czworo" Gabrieli Zapolskie] w re­

żyserii Wandy Laskowskiej 1 acenografii Mariana Iwanowicza. 
Premiera 5 stycznia 19B9,

Zbrodniarz ze szpitala
w Niedermarsbero

Dokończenie ze str. 3 
szy od łagodnego działania uspo 
kajającego aż po śmiertelną za­
paść. Stopień depresji zależy nie 
tylko od rodzaju barbituranu, je­
go dawki 1 drogi podania, lecz 
także od stopnia pobudliwości 
ośrodka układu nerwowego w 
czasie stosowania leku oraz stop 
nia przyzwyczajenia wywołanego 
podawaniem leku". I dalej w raz 
dziale pt.

„Tolerancja i przyzwyczaje­
nie" prof. T. Chruściel konty­
nuuje swój wywód:

„Uspokajajgco dawka fenobar 
bitali, to jest luminali, dla doro­
słego wynosi 0,015 do 0,030 tj. do 
30 mg. dwa do cztery razy dzień 
nie. Dawka nasenna dla dorosłe 
go wynosi 100 mg. Przeciwpa- 
daczkowo stosuje się 100 mg dwa 
razy dziennie. Dzienna dawka 
dla dorosłego nie powinna prze­
kraczać 0,6 gr. Dawka dzienna 
dla dziecka wagi 20 kg wynosi 
około 120 mg. wagi 30 kg - 130 
mg itd. A wiec powinno się poda 
wać odpowiednio, jednorazowo 
40 mg - 60 mg, dwa do trzy ra­
zy dziennie".

W kolejnym rozdziale pt 
„Toksyczność” prof. T. Chru­
ściel oniniuje:

„Dawka śmiertelna pochod­
nych kwasu barbituranowego za­
leży od wielu czynników dodatko 
wych I nie może być ustalona 
jednoznacznie. Można orzyjać, 
że ciężkie zatrucie wystąpi po 
jednorazowym zażyciu dziesiecio 
krotnej dawki nasennej. Śmierć 
następuje po 4—5 gr. luminalu. 
Jedynie bardzo intensywne, na­
tychmiastowe leczenie polegają­
ce przede wszystkim na hemodia 
lizie, może uratować zatrutego 
większą dawką... Obiawy toksycz 
ne występują w czasie stosowa­
nia barbituranów mogą być spo­
wodowane przedawkowaniem, 
ale także małe dawki, u szczegół 
nie wrażliwych pacjentów no. z 
astmą, niedokrwistością lub scho 
rżeniami wątroby, mogą spowo­
dować poważne zaburzenia. Za­
równo w przypadku przedawko­
wania jak I szczególnej wrażli­
wości, może dojść do objawów 
ostrego zatrucia w postaci sen­
ności, zaniku odruchów, po­
wierzchownego, wolnego toru od 
dechowego i zapaści”.

Przytoczoną opinię należało 
by uzupełnić w tvm miejscu o 
pewne dalsze ustalenia fak­
tyczne. Wvnika z nich, że dr 
Buchalik nie nrzerywał poda­
wania barbituranów nawet na 
3—4 dni przed śmiercią oacjen 
tów. kiedv było rzeczą oczvwi 
stą, że ocńlne pogorszenie sta­
nu zdrowia i towarzysza re no 
gorszeniu obiawv sa konsek­
wencja przewlekłego stosowa­
nia luminalu Wvmowa tego 
faktu jest zb"t oczywista aby 
wymapała dodatkowego ko­
mentarza.

swej mi- 
proponuje 
się dotąd 
zobaczyć, 
przez ak-

Kontynuując swoje rozważa 
nia prof. T. Chruściel pisz.e:

„Śmierć następuje z powodu 
zatrzymania akcji oddechowej lub 
ustania pracy serca. Opisywano 
przypadki obrzęku płuc oraz ob­
jawy wstrząsu. Przewlekle stoso­
wanie pochodnych kwasu barbi­
turowego powoduje 
zmiany alergiczne skóry 
wek. Ogólne objawy 
przypominają niekiedy 
posurowiczą. Opisywano 

rozlegle 
i śluzó- 
zatrucia 
chorobę 
ponad-

to zaparcia, biegunki, utratę ape 
tytu, bóle brzucha, zapalenie wq 
troby, uszkodzenie nerek, mocz­
nicę, niedokrwistość. Już w 1933 
roku opisano przypadki agranulo 
cytozy pancytopenii, Objawy
toksyczne towarzyszące długo­
trwałej terapii są bardzo różno­
rodne”.

Rekapitulując całość swoich 
wywodów, wynikających ze 
szczegółowej analizy materia­
łu dowodowego w kontekście 
aktualnej wiedzy farmakolo­
gicznej...

PROFESOR TADEUSZ 
CHRUŚCIEL STWIERDZA

„W świetle przedstawionych w 
dużym skrócie danych z piśmien 
nictwa wynika jasno, że dawko­
wanie stosowane u dzieci w Me­
dizia Kinder Abteilung „B” było 
za duże i w przypadkach szcze 
gólnej wrażliwości groziło doraź­
nie ooważnymi powikłaniami. 
Długotrwale stosowanie zbyt du­
żych dawek, musiało spowodo­
wać objawy przewlekłego zatru­
cia I wywołać przyzwyczajenia. 
Przy ówczesnym stanie wiedzy me 
dycznej, lekarz obowiązany 
był wiedzieć, źe stosując zbyt du 
źe dawki dobowe oraz zbyt dłu­
go podając luminal, powoduje 
przewlekłe zatrucie I przyzwycza 
jenia pogarszając tym samym 
stan ogólny dzieci.

Nie można wykluczyć, a w 
świetle kazuistyki lekarskie, cyto­
wanej wyżej jest wysoce prawdo 
podobne, że stosowanie w takiej 
ilości i w taki sposób w jaki to 
miało miejsce w konkretnym przy 
padku kwasu fenyloetylobarbitu- 
rowego, prowadzące do przewieź 
lego zatrucia, mogło spowodo­
wać powikłania w postaci cięż­
kich schorzeń nerek, wątroby 
mięśnia sercowego oraz osłabie­
nia sprawności i wydolności u- 
kladu krążenia i narządu oddecho 
wego.*) W sumie, nawet wobec 
braku rozpoznań jednostek choro 
bowych u poszczególnych dzieci, 
na podstawie danych z farmako­
logii i toksykologii luminalu na 
leży ocenić w olbrzymiej więk 
szóści przypadków stosowanie lu 
minalu u dzieci w sposób udokt 
mentowany treścią analizowane­
go zeszytu jako niewłaściwy 
z punktu widzenia nauki I prak 
tyki lekarskiej szkodliwy dla 
zdrowia fizycznego i psychiczne­
go dzieci”.

W końcowym fragmencie 
ekspertyzy, dodajmy eksper­
tyzy niezwykle obiektywnej,

Przeciwko darmozjadom
ytowany przepis (art. 290, 

§ 1) projektu kodeksu 
karnego wywołał oży­

wioną dyskusję. Zastrzeżenia 
dotyczyły przede wszystkim 
konstrukcji artykułu 290. (Istot 
nie np. takie określenie jak 
„niegodziwy proceder" trudno 
uznać za precyzyjne). Zdecy­
dowana większość dyskutan­
tów, a wśród nich również ci, 
którzy wysuwali zastrzeżenia 
natury formalnej, opowiedzia­
ła się jednak za ustanowie­
niem przepisu będącego orę­
żem w walce z pasożytnic- 
twem społecznym. A więc z 
takim zjawiskiem, które repre 
zentują ludzie stroniący od 
pracy i żyiący kosztem czy to 
swoich bliskich 
obywateli.

Młodzi ludzie, 
lecz pozostający 

czy też współ-

zdolni do pracy, 
na utrzymaniu

rodziców, włóczędzy, tebracy, pro 
atytutki, nalotowi alkoholicy sta­
nowią główna wite napędową prze 
stępczotcł. Świadczą o tym nlczbi 
cie liczby. Otóż według danych 
ogólnokrajowych osoby niepracu­
jące stanowią CS procent spraw­
ców włamań, 55 procent — spraw­
ców napadów rabunkowych i 50 pro 
cent sprawców kradzieży. Ludzie a 
marginesu społecznego powodują 
również wiele wykroczeń szczegól-

zawarta jest odpowiedź na 
trzy postawione na wstępie py 
tania. Odpowiedź nie budząca 
wątpliwości, świadcząca jedno 
znacznie o pełnej odpowie­
dzialności dr. Ernesta Bucha- 
lika za to, co stało się w 
dniach od 15. 8. 1942 do 31. 10. 
1944 za pilnie strzeżonymi 
drzwiami’) Medizia Kinder Ab 
teilung „B” Jugend Psychia- 
trische Klinik szpitala lubli- 
nieckiego.

PAWEŁ BARTECZKO
ż) Objawiającego się w tym przy 

pad ku głównie w postaci wspom­
nianej na wstępie pn-umonli. ,

3) Jak wynika z zeznań, na od­
dział kierowany przez dr Buchall- 
ka nikt nie miał prawa wstępu 
bez specjalnego zezwolenia.

Hans Schultz
zaciera ślady
Ilja Swietłow opuścił rodzinny kołchoz i 

jako organizator Komsomołu przeniósł 
się do Baku. Tam został zaangażowany 

do OGPU — a więc do tajnej służby, gdzie 
szybko odkryto jego zdolności i wysłano go 
na studia prawnicze. W 1928 roku, jako mło­
dy pracownik służby wywiadowczej przyje­
chał do domu na urlop i tam dowiedział się, 
że jego przyjaciel Friedrich Schultz dostał 
właśnie z Niemiec list, w którym jego wuj 
Hans obiecywał mu nowe życie w nowej oj­
czyźnie.

Młody Schultz nie miał wcale ochoty wy­
jeżdżać do nieznanej mu ojczyzny, tym bar­
dziej, że właśnie się zaręczył z rosyjską dziew 
czyną. Ilja Swietłow dostrzegł szansę, jaką 
dawał radzieckiemu wywiadowi list Hansa 
Schultza. Po powrocie do Baku natychmiast 
złożył meldunek swym przełożonym. W mie­
siąc później wezwał go szef lokalnej komórki 
wywiadu, Aljew.

Decyzja wprawiła Swietłowa w zdumienie. 
Postanowiono, że to on właśnie, a nie Frie­
drich, pojedzie do Niemiec. Wyrósł wśród 
Niemców, chodził do niemieckiej szkoły i ję­
zyk niemiecki był niemal jego rodzinnym ję­
zykiem. Co więcej, był nawet nieco podobny 
do Friedricha. Ale ostatecznym argumentem 
na rzecz takiego planu było to, że przez dwa 
lata pracy w OGPU dowiódł, iż może sprostać 
takiej misji.

Trzeba było jeszcze porozumieć się z Frie­
drichem: musiał otrzymać nowe nazwisko, no 
wą osobowość, tak żeby mógł rozpocząć nowe 
życie wówczas, gdy Swietłow pod jego na­
zwiskiem pojedzie do Niemiec. Młody Schultz 
zgodził sie na ten plan, ożenił się 1 wraz z 
żoną wyjechał do Nowosybirska.

Ilja Swietłow napisał do Monachium, prze­
słał swojt zdjęcie wujowi Hansowi i rozpo­
czął intensywne szkolenie.

Uczono go wszrstkiego: począwszy od nazw 
i charakteru wszystkich instytucji i organiza­
cji politycznych w Niemczech skończywszy 
na znajomeści szyfrów, techniki nadawania, 
prowadzenia samochodu, metod samoobrony 
i obchodzenia się z bronią. Zniszczono wszy­

nie przeciwko porządkowi publice 
nemu. Wy,tarczy powiedzieć, że co 
dziesiąty „pacjent" Izby Wytrzeź­
wień w Poznaniu to właśnie czło­
wiek „nie hańbiący się" pracą. 
Wśród „pacjentów" tego pokroju 
są dwaj — 4,-letni Piotr G. i «»- 
letni Jan S. — którzy w Izbie Wy 
trzeżwień przebywali około IM

Powyższy przykład dowodzi, 
że dotychczasowe poczynania 
zmierzające do ograniczania 
marginesu społecznego bywa­
ły bardzo nieudolne. Trudno o 
inny wniosek skoro stali by­
walcy Izby Wytrzeźwień nie 
zostali poddani przymusowe­
mu leczeniu przeciwalkoholo­
wemu. W tym wypadku inge­
rencji nie utrudniał brak prze 
pisów (mamy — podobno naj­
lepszą na świecie — ustawę 
antyalkoholową), w innych 
dziedzinach niewątpliwie da­
wał się odczuć brak odpowied­
nich norm. Fakt ten nie uspra 
wiedliwia jednak całkowicie 
niemrawych poczynań. Zresz­
tą okazało się. że I bez arty­
kułu 290 § 1 (projektu kodek­
su karnego) można przystąpić 
do ograniczenia społecznego 
marginesu. Otóż dokonano w 
Poznaniu rejestracji młodzie­
ży, która nie uczy się i nie 
pracuje. Jest takich młodych 
4?0 Sa oni i nadal będą kiero­
wani do pracy umożliwiającej 
zdobycie zawodu.

Obecnie tego rodzaju przedsię­
wzięciem zamierzą się objąć wszy 
stkich niepracujących mieszkań­
ców naszego miasta. Na wniosek 
Komisji Ochrony Porządku i Bez 
pieczeństwą Pubrcznego RN Poz­
nania. Prezydium tejże Rady za­
leciło powołać komisje do spraw 
niepracujących. Zalecenie to wy­
konały już niektóre prezydia 
BRN. Powstała również komisja 
przy Prezydium RN Poznania.

Zadania nie są łatwe. We­
dług prowizorycznych danych 
mamy bowiem w Poznaniu o- 
koło 1 000 osób zdolnych do pra 
cy. lecz jej nie podejmują­
cych, przy czym około 150 osób 
to ludzie już karani za różne­
go rodzaju przestępstwa Cho­
dzi teraz o to, by dokładnie 
ustalić rozmiary marginesu 
społecznego w naszym mie­
ście. Pomocne w tym zakre­
sie będą nie tylko ustalenia 
MO, ale również takich insty­

tucji jak Sąd, Izba Wytrzeź­
wień, Urząd Zatrudnienia, ko 
mitet przeciwalkoholowy itd, 
itd. Z kolei — tak przynaj­
mniej zamierza Komisja Ochro 
ny Porządku i Bezpieczeństwa 
Publicznego RN Poznania — 
trzeba będzie przystąpić do ro 
zmów z ludźmi stroniącymi od 
pracy i nakłaniać ich do porzu 
cenią dotychczasowego pró- 
żniaczego trybu życia. Z pew­
nością niejednokrotnie, w ra­
zie oporu osoby niepracującej, 
zajdzie potrzeba oddziaływa­
nia na nią poprzez rodzinę lub 
najbliższe otoczenie. Stąd po­
trzeba wsnółdziałania komisji 
np. z komitetami blokowymi-

Nie wydalę sie, by samo po 
djecie pracy przez osoby do­
tychczas od niei stroniące, po 
zwalało już nie interesować 
się ich dalszymi losdmi. Należą 
łoby chybą stworzyć taki sy­
stem kontroli czv informacji 
(mnieisza o nazwę), którv sy­
gnalizowałby komisji każdy 
wypadek porzucenia pracv i no 
wrotu do próżniactwa i pasoży 
tnictwa.

_Przedstawlone problemy nie no 
zwalają w polni wyobrazić sobie 
oeromu zadań komisji, w których 
skład wchodzą obok przedstawicie 
II prezydiów rad narodowych, re- 
prezentancl Sadu, Prokuratury, 
MO I Innych instytucji.

Char bowiem działać skutecznie 
Komisja musi także zmierzać do 
likwidacji różnego rodzaju manka 
mentów osłabialących 
marginesem społecznym, 
chodzi tu o usprawnienie 

walkę z 
M. in. 

lecze-
nia alkoholików (wielu z nich to 
osoby prowadzące próżniaczy tryb 
życia).

Przypomnijmy, źe podsta­
wowe ogniwo zwalczania alko 
holizmu stanowi komisja spo- 
łeczno-lekarska. Komisje te — 
ogólnie rzecz biorąc — funkcjo 
nują nie najlepiej. Postępowa­
nie bywa przewlekle, czasami 
narusza obowiązujące przepi­
sy. Wyraźnie dale sie odczuć 
brak kontroli I instruktażu ze 
strony odpowiednich wydzia­
łów prezydiów rad narodo­
wych.

Inna zwiazana z tą snrawą 
bolączka to niedobór miejsc w 
zamkniętym lecznictwie nrze- 
ciwalkoholowym. Obvdwa te 
problemy — przedstawione zre 
szta tvlkn przykładowo — wv 
mapa’a rozwiązania jeśli dzia 
łalność komisM do spraw n>e 
pracujących ma być skutecz­
na.

MICH A ł. I,UCZ AK

li! Rzetzy (2!
stkie zdjęcia prawdziwego Friedricha Schul­
tza i sporządzono nowy album fotografii ro­
dzinnych.

Coraz bardziej realne było już wtedy w 
Niemczech dojście do władzy faszyzmu, to też 
przyspieszono przygotowania do wysłania 
tam nowego agenta. Po potwierdzeniu swoje­
go przybycia do Niemiec Ilia nie miał się 
kontaktować z centralą, dopóki nie zdobędzie 
stanowiska, które umożliwi mu przesyłanie 
wartościowych informacji.

Kiedy pewnego mroźnego lutowego dnia w 
1930 roku stary Hans Schultz witał nieznane­
go bratanka na dworcu w Monachium — sce­
nę tę obserwował agent radziecki, który je­
chał za mercedesem Hansa aż do jego willi 
na Rumfardstrasse.

Chociaż wuj Schultza posiadał wielkie 
wpływy, to jednak radzieckie pochodzenie je­
go bratanka musiało mu przeszkodzić w ka­
rierze. Ale właśnie patologiczna nienawiść 
hitlerowców do wszystkiego co komunistycz­
ne przyczyniła się do przełamania tej trud­
ności. Kiedy Hans Schultz dowiedział się od 
Friedricha, że jego ojciec walczył po stronie 
bolszewików, postanowił za wszelką cenę za­
trzeć ślady tych wydarzeń. Dzięki pieniądzom 
wuja z papierów Friedricha zniknęły więc 
wszelkie dane świadczące o jego rosyjskim 
pochodzeniu. Co więcej: za pieniądze wuja 
Friedrich został przekształcony w Waltera. 
Tak bowiem miał imię młodszy syn hambur- 
skiej gałęzi rodziny Schultzów, którego samo­
bójstwo, popełnione w kompromitujących oko 
licznościach trzymano w tajemnicy. I wresz­
cie, żeby zatrzeć ostatecznie ślady, Hans 
Schultz opowiadał wszystkim w Monachium, 
że bratanek z Rosji nie przyjechał w ogóle. 
Wreszcie przeniósł się do Berlina z bratan­
kiem z Hamburga: z ilją Swietłowem, który 
nie nazywał się już Friedrich, ale Walter 
Schultz.

W Berlinie Ilja, który znał nieco irański 
od robotników w Azerbejdżanie, zaczął stu­
diować orientalistykę. Poczynił wiele korzyst 
nrch znajomości. Między innymi poznał wo­
dza plemienia nomadów z pogranicza turec- 
ko-irańskiego. który kiedyś miał mu sie 
ogromnie przydać. Wiedząc, źe musi wstąpić 
do NSDAP zanim partia ta dojdzie do wła­
dzy— również dzięki wirowi uzyskał osobistą 
rekomendacje Pudolfą Hessa.

O tym wszystkim Ilja Swietłow poinformo­
wał Moskwę w swoim pierwszym zaszyfro­
wanym meldunku, (c.d.n.).

Oprać. ZETA

REDAKCJA 
ODPOWIADA

NOWE WYMIARY URLOPÓW

Józef K. — W związku ze zmia­
ną wymiaru urlopów zapytują, czy 
dotyczy ona tych pracowników, 
którzy po 10 latach zatrudnienia 
w jednym zakładzie pracę przer­
wali i po jakimś czasie zaczęli ją 
kontynuować w innej Instytucji?

RED. — Dotychczas nowe prze­
pisy o urlopach pracowniczych 
nie zostały jeszcze uchwalone i 
ogłoszone. Nad projektami tymi 
odbywają się jeszcze dyskusje. 
Odpowiedzi będziemy mogli udzie­
lić dopiero po ogłoszeniu (urzę­
dowym) nowych przepisów o ur­
lopach wypoczynkowych. (2115)

ZAMIESZKANIE
WE WŁASNYM DOMU

A. B. z C. — W naszym mieście 
obowiązuje publiczna gospodarka 
lokalami. Mam własny dom, w 
którym opróżnia się mieszkan‘e. 
Chciałbym w nim zamieszkać. 
Jakie starania powinienem uczy­
nić?

RED. — Na zajęcie Jakiegokol­
wiek lokalu mieszkalnego w 
miejscowości, w której obowiązu­
je publiczna gospodarka lokalami, 
należy uzyskać przydział organu 
spraw lokalowych prezydium 
rady narodowej. Jest on obowią­
zany umożliwić zamieszkanie we 
własnym domu właścicielowi je­
dynie w przypadku, gdy dom ten 
podlega wyłączeniu. W innym wy­
padku, wydział ten może wydać 
przydział osobom zakwalifikowa­
nym do otrzymania mieszkania w 
pierwszej kolejności. (2912)

GRUPOWE UBEZPIECZENIE

A. C. ul. Dąbrowskiego. — 
Jestem grupowo ubezpieczony. 
Czy w razie śmierci członka ro­
dziny należy ml się odszkodo­
wanie?

RED. — Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń wypłaca odszkodo­
wania z tytułu grupowego ubez­
pieczenia rodzinnego jedynie w 
przypadku śmierci pracownika 
lub członka jego rodziny. W razie 
śmierci matki lub ojca PZU wy­
płaca 40 proc, sumy ubezpiecze­
nia (jeżeli ojciec lub matka byli 
na utrzymaniu pracownika co 
najmniej od 3 miesięcy), 20 proc, 
jeżeli nie byli na jego utrzyma­
niu i nie mieszkali z nim wspólnie 
(od 3 miesięcy). (2939)

WYPOWIEDZENIE 
POKOJU UMEBLOWANEGO

Witold H. — Jakie przepisy obo­
wiązują w sprawie wypowiedze­
nia najmu pokoju umeblowanego, 
zajmowanego przez studenta (za­
meldowanie okresowe)? W jakim 
terminie powinno nastąpić wypo­
wiedzenie przez obie strony?

RED. — Przepis art. 13 i 14 pra­
wa lokalowego przewiduje, że 
umowa najmu kończy się z upły­
wem czasu, na jaki ją zawarto 
lub w razie zawarcia jej na czas 
nieoznaczony po 3 miesięcznym 
jej wypowiedzeniu (chyba, że w 
pisemnej umowie ustalono dłuż­
szy termin wypowiedzenia). Za­
sada ta stosuje się również do wy 
najmu pokoi umeblowanych.

(3008)

UMOWA - ZLECENIE

A. B. — pt-a Wronki. — Na jaki 
okres można zawierać umowę o 
pracę zleconą? Dotyczy to emery­
ta?

RED. — Umowa zlecenia może 
być zawarta na czas nieoznaczo­
ny. Dając zlecenie, jak i przyj­
mując je. można umowę taką wy­
powiedzieć każdego czasu w ra­
mach umowy zlecenia (określają 
to artykuły 734—751 kodeksu cy­
wilnego). Niektóre jednostki go­
spodarki uspołecznionej ograni­
czone są przepisami finansowymi 
do zawierania umów zlecenia, po- 

1 legających na świadczeniu pew­
nych usług, do okresu 3 miesięcy.

(2997)

PRAWO DO SPADKU

A. K. Poznań. — Matka zmarła 
pozostawiając gospodarstwo. Nie 
snorzadziła testamentu. Grunt za­
brała siostra, która nie pracowała 
na tym gospodarstwie. Wszystkie 
zabudowania od śmierci matki no- 
zostalą bez użvtkownlka. Czv 
można je sprzedać 1 czy mnie i 
reszcie rodzeństwa nrrvsługuje z 
tero tytułu jakiś spadek?

RED. — Gospodarstwo rolne 
mogą odziedziczvć tylko dzieci 
<;radkodawcv, które bezpośrednio 
nrzed jego śmiercią pracowały w 
tvm gospodarstwie (nieprzerwanie 
on najmniej od rokn', albo pro­
wadza in^e indvwidpałne gospo­
darstwo rolne, bądź też pramla w 
gospodarstwie rolnym małżonka 
!ul^ jego rodziców.

Celem n«talenla nnwa do spad­
ku winna zatem Pani zwrócić się 
dn sadu powiatowego o stwierdze­
nie praw dn soadku i ustalenie 
spadkndnwcAw tak w stosupku do 
rosnodnrstwa rolnego jak i hu' 
dvnk5w mieszkalnych nie wchn- 
dracych w skład gospodarstwa rol­
nego.
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Czy porażka idola?
Chyba ale ogórkowy, sezon w zporeie, jak niektórzy złośliwi 

twierdzą, sprawił że noworoczny reportaż telewizyjny pt. „Porażka 
idola** z cyklu „Charaktery”, wywołał tak żywą dyskusję w ca-

kraju, ale osoba głównego
na Kirsaanstein-Szewińska.
Nieraz już gościła pani Irena 

przed kamerami TV 1 nie pierw- 
szy raz Wypowiadała się na te­
mat nieszczęsnej pałeczki sztafe­
towej w Meksyku. Różnica mię­
dzy tym co oglądaliśmy po pow­
rocie z Igrzysk, kiedy uczestnicy 
olimpiady dzielili się swoimi wra 
żenią mi z tej wielkiej Imprezy a 
reportażem noworocznym — była 
jednak kolosalna. Wówczas zgu- 
benie pałeczki w wypowiedziach 
olimpijczyków stanowiło jeden z 
epizodów w ogóle a tragedię oso­
bistą w karierze sportowej złotej
medalistki szczególności, do
czego szczerze się przyznawała. 
Wszystko to pozostawało jednak 
w sferze walki sportowej, pod­
czas której niejedna tragedia się 
zdarzyła, o czym pełno w kroni­
kach.

Piłka ręczna

Rozmiarek
w reprezentacji 
przeciwko KRO

11 1 12 bm. rozegrane zostaną 
dwa mecze międzypaństwowe w 
piłce ręcznej. Reprezentacja Pol­
ski seniorek spotka się w Opolu 
z drużyną Bułgarii, zaś reprezen­
tacja młodzieżowa mężczyzn bę­
dzie miała w Szczecinie za prze­
ciwnika zespół NRD. Wśród 14 za 
wodniczek powołanych na mecz 
z Bułgarią nie ma przedstawiciel­
ki naszego województwa. Więk­
szość zawodniczek rekrutuje się z 
zespołów śląskich, wrocławskich 
1 krakowskich. Jest natomiast 
poznaniak Henryk Rozmiarek 
(Grunwald) w reprezentacji mło­
dzieżowej mężczyzn. Będzie on w 
meczu z NRD jednym z trzech 
bramkarzy obok Filipiaka z Con- 
cordii (Piotrków Trybunalski) i 
Nowińskiego z AZS-u Warszawa.

Prży okazji chcielibyśmy zwró­
cić uwagę, że nadszedł już chyba 
czas, aby jakieś atrakcyjne spot­
kanie międzypaństwowe w piłce 
ręcznej odbyło się również w poz 
naniu. Ta dyscyplina sportu ma 
w naszym mieście wielu zwolenni
ków, sala przy ul. Marceliń-
sklej w zupełności nadate sic do 
rozgrywania takich spotkań, (s)

Naplan«zy

Mistrzostwa Juniorów
Okręgowe, Indywidualne szer- 

Iniercze mistrzostwa juniorów od 
będą się w dniach 11 i 12 bm. w 
sśli Miejskiego Ośrodka Sporto­
wego przy ul. Chwiałkowskiego. 
W mistrzostwach startować mogą 
zawodnicy rocznika 1949, a każdy 
z nich tylko w jednej broni.

T eliminacyjny, okręgowy tur­
niej klasyfikacyjny wyznaczony 
został na 18 i 19 bm. w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego 34. Turniej 
odbędzie się we wszystkich bro­
niach. (x)

Praca
Pomoc domowa potrzeb­
na. Gwardii Ludowej 5
m.
17—19.

9. Zgłoszenia godz. 
40112g

Pomoc domową przyjmę.
Libelta la m. 10. Zgłosze­
nia godz. 17—19. 40113g

Mężczyznę, kobietę prryj 
mę — gospodarstwo rol­
ne. Zgłoszenia: Wesołow­
ski, Stary Rynek 92.

40086g
Ucznia instalacji sanitar­
nej i ogrzewania, przyj­
mę. Zdz. Murzynowski — 
Poznań, Fabryczna 42.

3878ng

bohatera owego reportażu — Ire-

Noworoczny reportaż, może na­
wet wbrew intencjom autorów, 
miał zgoła inny charakter. Wywo 
łał więc żywą reakcję w całej 
prasie krajowej. Pierwszy list,
autora W.
śmy 5 bm.

N. który zamleśclli- 
sprowokował wiciu

czytelników do chwycenia za pió 
ro i podzielenia się swą opinią o 
tej audycji. Spośród wielu wy­
braliśmy fragmenty trzech listów, 
stanowiące reprezentację pozosta 
łych w takiej samej proporcji o- 
cen

Pani B. L. z Poznania tak pisze 
m. In.: „Bardzo dobrze, że ktoś 
poruszy) tę sprawę. Mam na jej 
temat takie samo zdanie Jak W. 
N. Dodatkowego „smaczku” doda 
je jej tytuł reportażu „Porażka 
idola”. Tnkieh idoli (bożyszcz), 
którym się — mimo pokładanych
w nich nadziei nie powiedzie
jest więcej i żaden nigdy nie mu 
siał sie z tego w taki sposób tłu­
maczyć, przy akomnaniamencie 
bardzo niesportowego chó­
ru. zawistnych chyba towarzy­
szy”.

W Innym liście podpisanym Cz. 
Sam. czytamy: Mam uznanie dla 
pani Ireny jako medalistki, re- 
kordzistki jej wyczynów I repre­
zentowania barw Polski Ludowe!. 
Zasłużyła na pewno na uznanie 
wszystkich kibiców w Polsce. Jed 
nak autor listn nie zrozumiał 
dobrze wypowiedzi trzech pań 
bioracych udział w sztafecie. Pn- 
nie te nowiedziałv, że Ireną nie 
zrobiła tero snecjalnie gubiąc na 
łeerkę, jednakże lott za p*wna
sieble
do treninrAw

lekceważąco podchodzi
sztafecie.

test zasadniczy błąd i właściwa 
krytyka. A zdrowa krvtvkn mo+e 
hvć tylko budującą. Chodzi o to, 
aby pani Irena zrozumiała wre­
szcie swój błąd i naprawiła. Kry 
tvka miała snowodować nonrawie

atmosfery kolektywie
czterech nań, gdyż wvnika1o to z 
dyskusji | wypowiedzi, że w szta 
fecie sa dwa obozy**.

Napisali do nas również ludzie, 
którzy nie interesują się spor-

tern, nie są kibicami, a mimo te­
go zareagowali na formę noworo 
cznego reportażu. Oto fragmenty 
listu pani W. T. z Poznania: Gro­
no osób, które słuchały w na* 
szym domu telewizyjnego repor­
tażu „Charaktery" na temat pa­
łeczki w sztafecie olimpijskiej, w 
pełni solidaryzuje się z notatką 
„Do redaktora” podpisaną W. N. 
Nie pasjonujemy się sportem, nie 
wiemy: kto? ile metrów? w ile ml 
nut? przed kim czy za kim? Cie­
szymy się jednak jeśli Polak zdo 
bywa pierwsze miejsce przed 
współzawodnikami, a do sportu 
mamy stosunek raczej społeczno- 
moralny. Widzimy w nim szla­
chetną rywalizację, która jest 
spontanicznie i uczciwie ocenia­
na przez tysiące kibiców czułych 
rzetelnie na niesprawiedliwość i 
krzywdę. Dlatego jesteśmy obu­
rzeni na Telewizję za ową niesły­
chanie obrażającą audycję. Była 
to jakaś niemądra próba zasiania 
wątpliwości w uczciwość naszych 
medalistów, a przy tym odkrycie 
małości charakteru współstartu- 
jących w sztafecie z panią Sze- 
wińska zawodniczek. Jak mógł 
prowadzący rozmowy sniker pro­
wadzić dialog tak niesmaczny, 
wywołujący obgadywanie Się pań 
zawodniczek w obecności milio­
nów świadków przy telewizo­
rach?

Gdyby zaś nnwet zarzuty stawia 
ne przez te panie sobie nawzajem 
były słuszne czy nie ma jakiejś włp 
śHwei Instancji sportowej, która 
wynrałabv brudy olimpijskie wc 
własnej balijce?

Sam fakt pokazania pani Sze- 
wińskiej tłumaczącej się pokornie 
p^zed nami z upuszczenia pałe­
czki wszyscy przy telewizorze 
zgromadzeni uczuliśmy jako for­
mę przykrego i upokarzającego ją 
widowiska".

Wydaje się. że noworoczny re­
portaż bodzie wzbudzać jeszcze 
sporo dyskusji. Na łamach prag­
niemy jednak zamknąć dyskusje 
na ten temat, pozostawiajac ją ja 
ko aktualny temat do spotkań to 
w3»-zysk’ch, a problemy moralne, 
współzależności w kolektywie i 
mistrzostwa sportowego polecamy 
działaczom na spotkaniach z mło 
dymi sportowcami.

Dyrekcja Zespołu Szkół Zawodowych 
Zakładów Metalurgicznych „POMET- 

P • a o a &, uL Krańcowa u 

PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowe! 
w której rok szkolny rozpoczyna się 
1 lutego 1969 roku — w zawodach: 
TOKARZ i FOKMIERZ - ODLEWNIK 

Warunki przyjęcia: 
— ukończona 15 lat życia, 
— ukończenie szkoły podstawowej. 
W czasie nauki uczniowie otrzymują:

ZŁOM ZŁOTA i SREBRA
NAJKORZYSTNIEJ SPRZEDASZ W SKLIPIZ

POZNAŃ, ul. Kantaka nr lt 
ZŁOM SREBRA orai SREBRO PRZEMYSŁOWE 

kupują również sklepy „YERITAS": 
— Gniezno, ul. Moniuszki 4 
— Ostrów Wlkp., uL Gimnastyczna 2 

— Kalisz, ul. Garbarska 2 K101M

„Kombinatorzy" w obiecującej formie

- wynagrodzenie: 
w 1 roku nauki 
w I! roku nauki 
w III roku nauki

— odzież roboczą I

ryczałt miea. 
ryczałt mieś.

tokarze
150 zł 
32n zł

stawkę godz. 3.20 zł

form. 
260 zł 
380, Zł

sprzęt ochrony osobistej
- deputat węglowy począwszy od 11 roku nauki. 
- urlop zgodnie 1 obowiązującymi przepisami. 
Ponadto w III roku nauki uczniowie otrzymują 
premię: tokarze do 15 proc., formlerze do 25
proc. miesięcznego zarobku podstawowego.

Podanie, życiorys, świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej I świadectwo zdrowia należy 
składać w se« retarlacle Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej - Poznań, ul. Krańcowa 15 w godz. od

telefon nr 730-81 wewn 313.

ZŁÓŻ KUPONY

KOZIOŁKÓW

NA NIEDZIELNĄ GRĘ.
K114

Pracownicy poszukiwani

K9259

Zakład Remontowy Sprzętu Melioracyjnego w Mię­
dzyrzeczu Wlkp., woj. zielonogórskie, telefon 372 — 
•utrudni z dniem 1 stycznia 1969 r.:
- INŻYNIERA TECHNOLOGA branży metalowej, 
— INŻYNIERA MECHANIKA ze znajomością ma­

szyn budowlanych,
— INŻYNIERA na stanowisko kierownika kontroli 

technicznej.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Po okresie próbnym jest możliwość uzyskania 
mieszkania z budownictwa przyzakładowego. W10127
Gminna spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Obor­
nikach Wlkp., ul. Chłopska nr 1 — zatrudni zaraz 
względnie najpóźniej od 1 lutego 1969 r. —

ST. REFERENTA do spraw bhp I p.-poż. Wy­
magane średnie wykształcenie, praktyka oraz 
ukończone kursy w tym zakresie.

Warunki wynagrodzenia do omówienia na miejscu
w Zarządzie Spółdzielni. W10125

Świetny pojedynek stoczyła mię S. Józef Gąsienicą — 62.5. M,S;-S3.5 
dzy Roba czołówka naszych ..kom
binatorów" klasycznych w konkur 
sie skoków, który odbył sie 7 bm. 
na średniej Krokwi w Zakopanem.

Duża klasę wykazał Tadeusz 
Pawlusiak. Wygrał on wtorkowy 
konkurs w ładnym stylu. Rów­
nież pozostali zawodnicy wyka­
zali poziom, jakiego by się nie 
powstydzili skoczkowie specjali­
ści. W pierwszych dwóch seriach

— 206,8: 6. Stefan Hula — 62,5: 
61,5; 63,5 — 201,2. (o-za)

'dalekopisem

Sprzedam grzejniki c. o, 
żeliwne, leżankę, łóżko. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3877?g

Kupię zaraz pokój z ku­
chnią, względnie 2 poko­
je, wyłączone w starym 
lub nowym budownictwie 
— na terenie m. Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38689g.

Magnetofon Tonette no­
wy 3.300 zł. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
38774g.

Sprzedam Skodę 1000 MB 
lub zamienię na tańszy 
(Wartburg, Octayia, Mo­
skwicz). Brzozowa 12a. 
______________________40034g
Sprzedam Syrenę 103, 
stan bardzo dobry. Zyg­
munt Lewandowski — 
Strzałkowo, ul. Wrz^siń- 
ska 9, pow, Słupca. U70p

Małżeństwo, poszukuje po 
koju. Możliwość zaołaty 
za 2 lata z góry. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28829g.

Plac 500 m* 1 szopę w Sta 
rołęce, oddam w dzierżą 
wę. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
38642g.

najdłuższe 
Pawlusiak, 
Fiedor.

Forma.

skoki 68.5 1 69.5 m miał 
w trzeciej zaś — 67 m

NASI LEKKOATLECI 
STARTOWAĆ BĘDĄ W USA

jaką
..kombinatorzy'

zademonstrowali 
na skoczni, po-

zwala sądzić że posiadamy w tym 
sezonie 6 zawodników, którzy po­
winni się zaliczać do ścisłej śwla 
towej czołówki.

Wyniki: 1. Tadeusz Pawlusiak 
— 68,5; 69.5; 66,5 nota 237.2 pkt.; 
2. Erwin Fiedor — 64,5: 67,5; 67.0 
— 221.7; 3 l 4. Jan Kawulok — 
62,5; 64,0; 64,0. Józef Daniel Gą­
sienica — 61,0; 91,0: 65.5 — 206,9;

Przy końcu tego miesiąca 4-oso 
bowa ekipa naszych lekkoatletów 
wyjeżdża na tournee do USA. Na 
si reprezentanci startować będą 
w serii wielkich międzynarodo­
wych mityngów halowych. Warto 
dodać, że w mityngach tych o- 
prócz czołówki amerykańskiej wy 
stąpią także reprezentanci wielu 
krajów europejskich.

W skład ekipy wchodzą: Szewiń 
ska. Badeński, Werner i Szordy- 
kowski. Rezerwowym jest Bala- 
chowski. Nasi reprezentanci prze 
bywać będą w USA ok. 4 tygodni.

Kupię samochód bagażo­
wy do 1.500 kg. Oferty z 
opisem kierować: Stefan 
Świetlik, Środa, ul. Bucz
ka 3. 1171p
„Nysę” stan dobry, sprze 
dam. lub zamienię na 
„Warszawę”. — Bolesław 
Wróblewski, Głogowa —
pow. Ostrów. ItMp
Fabrycznie nowy Volks- 
wagen 1200, model 1909 — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
38552g.

Przyjmę pracę domową 
ślusarsko-spawalniczą lub 
inną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38777g
Młodą pracownicę fizycz 
ną przyjmę. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39286g.
Ucznia, przyjmie warsz­
tat elektrochłodniczy. — 
Mickiewicza 15. 38752g
Księgowa, podatkowiec 
rencistka, znająca maszy 
nopisanie, poszukuje ora 
cy. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 38755g.
Poszukuję ucznia oraz po 
mocnika elektryka w za­
wodzie elektroinstalacyj­
nym. Poznań, Miła 17
m. 3. 38762g

tDnia 7 stycznia 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 58, mój 

najdroższy mąż i przyjaciel życia, ukochany 
ojciec, brat, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF KOPERSKI
drogista

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 19 bm. 
o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYN i RODZINA 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań ul. Wroniecka 10 m. 6a. 40115g

tDnia 6 stycznia 1969 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój ukochany mąż, najtroskliwszy i niezapom­
niany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 56,

FRANCISZEK WALKOWSKI
uczestnik walk o Cytadelę, członek ZBoWiD - 
Poznań Stare Miasto, odznaczony Odznaką 
Grunwaldu, Medalem Zwycięstwa, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, oraz Brązowym Medalem 

Za Zasługi dla Obronności Kraju.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm.. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiała 
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ i WNUKI

Poznań, ul. Garhary 29 m. 11. 40068ę

Grunwaldzka 1S
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Kupno

Kupię maszynę saturaryj 
ną „Mi 500”. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
38722g.
Kupię motocykl WSK. O- 
ferty z ceną ,.Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38701g
Kupię nowe czarne łapki 
karakułowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40051g.

Sprzedaż
Szczenięta boksery sprze­
dam. Poznańska 21 m. 8. 

39572g

Wózki dziecięce. duży 
wybór, poleca wytwór­
nia Poznań. Głogowska 
135. 38782g
Sprzedam maszynę do pi 
sania, nową. Chociszew­
skiego 2 m. 7. godz. 
15—17. 39306g
Bibliotekę jasny 
m, nowoczesną, 
nową sprzedam. 
Nowowiejskiego

dąb. 1,60 
prawie 

2.000 zł.
12 m. 8. 

39698f
Sprzedam futro nowe 
muflony popielate. Tel. 
640-57 od godz. 18—21.

38703g

Sprzedam Lambrettę IdO 
Ld. Poznań, Inżynierska 
1 m. 1, od godz. 16.

38589g
Naprawa karoserii samo­
chodowych. Wstawianie 
progów i nadproży z go­
towych elementów. Dora­
bianie błotników i tłumi­
ków do nietypowych sa­
mochodów. Warsztat ushi 
*owy w zakr. mechaniki 
pojazdowej. Jan Przyby­
ła Kalisz, ul. 23 Stycznia
67 **>1 38510g

• LoKale
Pokój 30 mł, z używal­
nością kuchni, centralne.

______________________ iZlir telefon, centi 
Chłodnicze szafy 1200 i 500 (Piotrkowska), 
litrów — sprzeda Warsz- na podobne w Poznaniu, 
tat, Mickiewicza 15. I Oferty „Prasa”, Grun-

centrum Łodzi
zamienią

38751g waldzka 19 dla 39097g.

+ Dnia 7 stycznia 1969 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 

kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 70, śp.

TADEUSZ BEJGA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 12.30, z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Pogrążona w głębokim smutku

EONA Z RODZINĄ
40102*

+ Dnla 7 stycznia 1969 r. zmarł nagle, opa­
trzony Olejami św., mój najdroższy, nigdy 

niezapomniany mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
brat 1 szwagier, śp.

JAN ŻUREK
b. major Wojsk Polskich, powstaniec śląski 
I wlkp., dowćdea oddziału AK, odznaczony 
Krzyżem Niepodległości, Krzyżom Walecznych 

z Mieczami, Złotym Krzyżem Zasługi 
1 innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 10.30 z domu żałoby, 

o czym zawiadamia
ZONA z DZIEĆMI I RODZINĄ

Mosina, ul. Sremska 40.

KOMUNIKATY
SKŁADKI ZA OBOWIĄZKOWE UBEZPIECZENIA 
BUDYNKÓW PŁATNE SĄ W MIESIĄCU STYCZNIU

Właściciele domów na terenie miasta Poznania 
otrzymali pod koniec ubiegłego roku wezwania płat­
nicze na składki za obowiązkowe ubezpieczenie bu­
dynków od ognia l innych zdarzeń losowych za 
rok 1969. Do wezwania płatniczego dołączony został 
blankiet nadawczy PKO, którym należy się posłużyć 
przy płaceniu składek. Inspektorat Miejski Państwo­
wego Zakładu Ubezpieczeń Informuje, że równole­
gle dokonuje zawierania umów ubezpieczenia z wła­
ścicielami domów o ubezpieczenie odpowiedzialno­
ści cywilnej z tytułu posiadania budynku mieszkal­
nego. Z uwagi na niebezpieczeństwo w okresie zi­
mowym zagrażające osobom trzecim w obrębie 
nieruchomości oraz z uwagi na inne źródła zagro­
żenia wypadkowego na terenie nieruchomości jest 
rzeczą potrzebną, by równolegle z opłaceniem skład­
ki za ubezpieczenie budynków dokonać ubezpie­
czenia odpowiedzialności cywilnej. Składka za ubez­
pieczenie odpowiedzialności cywilnej np. z tytułu 
posiadania domku jednorodzinnego wynos! X zł 
rocznie.

Ubezpieczenia OC domów mieszkalnych w mieście 
Poznaniu przyjmują pośrednicy rejonowi oraz ajen­
cja biurowa w Inspektoracie Miejskim w Poznaniu 
?rzy placu Młodej Gwardii 8, pokój 7, na parterze, 

r tel, 581-81, wewn. 55. MIK

Przetargi
Dyrekcja Miejskich Hoteli w Poznaniu przy ulicy 
Mieltyńskiego 23 — OGŁASZA PRZETARG na wy­
konanie

ROBÓT REMONTOWYCH dekarskich, bla-
charskich, ciesielskich oraz zabezpieczających 
— dachu budynku Hotelu „Wielkopolska" w Po­
znaniu przy ul. Czerwonej Armii

Szacunkowa wartość robót — około 100.000 zł.
Termin rozpoczęcia prac — II kwartał 1969 r. Ma­

teriały winien dostarczyć wykonawca.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze 1 rzemieślnicze.
Oferty w zamkniętych kopertach z napisem: „Prze­

targ na remont dachu hotelu „Wielkopolska" — 
należy składać w Administracji Miejskich Hoteli 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 88, w terminie 10 dni 
od dnia ukazania się ogłosLenia o przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 11 dniu od 
ukazania się ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez po-
dania przyczyn. K10011

Płaszcze, kurtki. outy 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Gru-
dnia 5. 38995g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa w Poznaniu, ul. Wałbrzyska 1 — ogłasza 
PRZETARG na naprawy kabin kierowców samocho­
dów ciężarowych marki Skoda — roboty blachar­
skie, tapicerskie i oszkleniowe.

Ilość kabin do naprawy — 6 szt.
Termin wykonania sukcesywnie w 1989 r.
Miejsce wykonania usług — teren zleceniobiorcy.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach z podaniem ko­

sztu jednostkowego roboczogodziny 1 wysokości na­
rzutów należy przesłać pod w/w adresem, względnie 
składać do skrzynki, znajdującej się w Dziale Tech­
nicznym, pokój nr 18, w terminie 10 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 12 dnia od daty 
ukazania się ogłoszenia o godz. 10 w siedzibie Przed­
siębiorstwa.

Bliższych informacji udziela Dział Techniczny — 
tel. 67-00-81, wewn. 66.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, lub unie­
ważnienia przetargu bez- podania przyczyny. KI 6034

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia dc 
chrztu. Szewska 20. 39137g

W noc sylwestrową zagi­
nęła suczka pinczerek 
czarna podpalana. Zwrot 
wynagrodzę. Małe Gar- 
bary 5 m. 8. 400«9g

+ W dniu 5 stycznia 1969 r. zmarł nagle na-z 
najdroższy mąż, ojciec, syn, brat, zięć, 

szwagier 1 wujek, śp,

OLGIERD PAWEŁ MACHlNSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Obrączkę złotą, oznacze­
nia SD zgubiono ul. En- 
gla. Zwrot wynagrodzę. 
Kasprzaka 8 m. 2.

40157g

Poznań, ul. Grochowe Łąki 6, 
Wawrzyniaka 13.

W dniu 7 stycznia 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., najukochańsza żona, mamu­
sia, teściowa i babunia

Matrymonialne
Kawaler lat 30, wyższe 
wykształcenie, przystojny 
sytuowany, pozna pannę 
o podobnych walorach. 
Cel1 matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38590g.
Wdowa miłej prezencji, 
pogodna, właścicielka do­
mu jednorodzinnego w 
Poznaniu, pozna wdowca 
na stanowisku, sytuowa­
nego od 53—58 lat. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38591g.

+ Dnia 7 stycznia 1969 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św.. przeżvwsrv let 

75. mój nigdy niezapomniany mąś, nasz najtros­
kliwszy ojciec, ojczym, dziadek, brat, teść 
i wujek, śp.

KAZIMIERZ CIEŚLEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 

o godz. 9 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, SYNOWIE, CÓRKI, 
ZIĘCIOWIE i WNUKI

anmr.g

+ W dniu 7 stycznia 1969 r. po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, w 79 roku życia, zmarła 

nasza kochana mama i babcia, śp.

MARIA DOBIJOWA 
z domu LIPNICKA, 

emerytowana nauczycielka, odznaczona Krzytem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polaki.

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 10.45 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKA, ZIĘĆ i WNUCZKI 

Poznań, Śniadeckich 14a.
401HC
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IRENA KRYSZTOFIAK
z domu TOMCZAK

Pogrzeb odbędzie Się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
40 Wg

+ W dniu 8 stycznia 1969 r. zasnęła w Panu, 
przeżywszy 87 lat, nasza najdroższa, najlep­

sza matka, babcia i prababcia

JULIA KLUZOWA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10. L 1969 r. 

o godz. 9.35 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia 

pogrążona w smutku
RODZINA

491Mg
Dnia 

członek 
kolega,

7 stycznia 1969 roku zmarł długoletni 
$ naszego Stowarzyszenia i serdeczny

JÓZEF KOPERSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia ló bm. 

o godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składa 

STOWARZYSZENIE DROGISTÓW POLSKICH 
Oddział w Poznaniu

40179g

Dnia 6 stycznia 1969 roku zmarła w wieku 
lat 70,

ANIELA STASZEWSKA
długoletnia pracownica naszej Uczelni.

W Zmarłej tracimy dobrą i cenioną pracow- 
niczkę, pogodną i pełną dobroci koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się czwartek, dnia
9 stycznia 1969 roku o godzinie 14 na cmenta-
rzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej

40006C
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TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Nigdy nic nie 

wiadomo”; NOWY — g. 16 „Kło­
poty tbója Madeja”; OPERA — 
g. 19 „Czarodziejski flet”; OPE­
RETKA — g. 19 „Wesoła wojna”; 
MARCINEK — g. 11 „Noc cudów”.

W WOJEWÓDZTWIE

LESZNO — „Ania z Zielonego 
Wzgórza”.

KINA

GNIEZNO: „Dziesiąta ofiara”; 
KOŚCIAN: „Druga prawda”;
LESZNO: „Fałszywe banknoty”; 
NOWY TOMYŚL: „Przesuń się 
kochanie”; OBORNIKI: „Pluton 
317”; ŚREM Słonko: „Miłosne kło­
poty”, Klubowe „Flip, Flap i in­
ni”; ŚRODA: „Angelika i król”; 
SZAMOTUŁY. „Hajducy”; WĄ­
GROWIEC: „Fantomas wraca”; 
WRZEŚNIA: „Siedmiu w blasku 
złota”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Palestyna”.
MUZEA

Archeologiczne fWodne 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) - g. 9—15.

Narodowe (AL Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) - g. 10—15.

Rolnictwa (Szreniawa k<Pozna- 
nla) - g. 10—1?

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) - g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15
Muzeum w Golucbowie — g. 

10-16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Klub MPiK CRatalrzaka 39) - 
„Pomnik Powstańców Wielkopol- 
sklcn iQ18— 191^ * Poznaniu” w 
fotografii M. Kucharskiego — g. 

10—20.
Salon ARPO (St. Rynek — Arse­

nał) - Malarstwo lrenv Zmarzlin 
skiej-Dzieslewskiej — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g 
9—15.

Muzeum Historii m. Poznania - 
„Józef Struś z Poznania — lekarz 
1 uczony Odrodzenia” — g. 10—15

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „KPP. PPR i PZPR w 
W:c'Unnolsce” - g. 10—18.

PTF (Paderewskiego 7) „Wysta­
wa zbiorowa Gdańskiego Towa- 
rzy^twa Fotograficznego” — g. 
10—19.

Biblioteka Główna UAM hil 
Ratajczaka 38/40) - .Dzieje oręża 
polskiego” — g. 8—20.

BWA (Ar«pnał - St. Rvnek) - 
„Salon Jesienny” — g. 10—18 (do 
10 T 1969).

WOIT (Stary Rynek 10) — „Kraj 
obraz okolic Leszna” — fotogramy 
H. Frąckowiaka — g. 9—19.

Pałac Kultury (Armii Czerwonej) 
— hol główny parter — „XXVI 
Przegląd Nowości Wydawniczych 
Miesiąca” — g. 10—18 (do 13 bm.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — ..Powsta 
nie Wielkopolskie 1918—1919” — g. 
10—15.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM T: 

Fala 1322 m i UKF 66.6? MH’ (do 
K. 17): 7.24 Mel. m dzie" dohrv; 
7.45 „Błękitna sztafeta”- 8.20 Gra­
ja znani wirtuozi: 8.44 Bezpieczeń 
stwo na jezdni zależy od nas sa­
mych: 9 Dl klas ”1 i 1V (jezvk 
po’ski): „Teatr Ma*ego Christia­
na”: 9.*« Utwory kompozytorow 
rosviskich: 10 „Monv Dick ♦ — 
fragm. pow. H. Melville’a; 10.20 
Fel. muz. J. Waldorffa: 10.50 „Mit 
złotego Guatawity” — aud. z cyk 
lu: „Szlakiem przedkolumhi.iskich 
kultur”; 11 Dla klas VII (geogra 
fia): „Szosami Francii”: 11.30 Kon 
cert Ork. Radia i TV; 12.10 „Kon­
cert z Dolonezem”; 13 Dla klas »V 
(przyroda): „Zgubiliśmv drogę”: 
13.40 ..Wiecej. lepiej, taniej”: 14.10 
„Snotkanie z piosenka radziecka”: 
14.30 Z muzyki Baroku: 15.05 Z ży 
cia ZSRR: 15.30 Dla dzieci: „Ku­
lig w Czarnnlesie”: 16 „Popołud­
nie z młodością”- 16.50 Studio Pro­
pozycji — Bohater 68: 17 Studio 
Rytm — Piosenki francuskie: 18 
„Przeboje zawsze młode”- 18.40 
Muzyka i Aktualności; 19.05 „Z 
księgarskiej ladv”; 19.20 Listy z 
Polski — rep. dźw. J. Bartoszew 
skiego: 20.40 „Spotkanie z opera” 
— „Czarodziejski flet”; 21.20 Roz- 
mowv o wvch. obywatelskim: 21.3o 
Teatr Polskiego R^dia: „Zegar nie 
śpi” — słuch. E. Fiszera; 2’ „Lu­
dzie i kontynenty”: 22.20 Karna­
wałowa rewia taneczna: 0.10 Konc. 
życzeń; 0.30 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8 12.05. 15, 
17.55, 20, 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.15 R»dioexpre«s na 
dzień dobry: 7.5n Radio-Reklama; 
8.05 Muz. tvdzień Poznania omówi 
dr J. Młodziejowski: 8.35 „Świat 
i my” — mag. akt. gospodarczych; 
8.55 Z zielonogórskiej fonoteki; 
9.45 Polska muz. lud.: 10 E. T. A. 
Hoffmann: Wielkie Trio Es-dur na 
fortepian, skrzypce i wiolonczele: 
10.25 ..Przez lady i morza” — „El 
dorado” — fragm. książki Ostrów
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Kombinaty PGR-owskie 
ośrodkami wiedzy politycznej
W Przedsiębiorstwie PGR Sokołowo koło Wrześni odbyła 

się w ubiegły wtorek inauguracja Ośrodków Myśli Politycz 
nej powstałych przy kołach Związku Młodzieży Wiejskiej w 
kombinatach i przedsiębiorstwach PGR-owskich. Dodatko­
wym akcentem imprezy było przekazanie do rąk czytelni­
ków setnego numeru miesięcznika ZMW „Razem” — pisma, 
będącego ważną pomocą w szkoleniu oświatowo-politycz- 
nym na wsi.
Z tej okazji organizatorzy im 

prezy — Zarząd Główny i 
Zarząd Wojewódzki ZMW, Wo 
jewódzkie Zjednoczenie PGR 
w Poznaniu i redakcja „Ra­
zem”, spotkali się z młodzieżą 
tutejszego przedsiębiorstwa i 
okolicznych kół ZMW. Gośćmi 
organizatorów byli m. in.: I se 
kretarz KP PZPR we Wrześni 
Józef Cichowlas. zastępcy kie­
rowników wydziałów KW — 
Organizacyjnego — Józef Swi 
taj i Propagandy — Tadeusz 
Wysocki, a także przedstawicie 
le centralnych pism i wydaw­
nictw młodzieżowych.

Z Wrześni

Wyborcy 
o sprawach miasta

Przy końcu ubr. odbyło się 
12 zebrań wrzesińskich korni 
tetów blokowych oraz 5 spot­
kań radnych MRN z wybor­
cami. Podczas spotkań oma­
wiano plan gospodarczy i pre 
liminarz budżetowy na rok 
1969. Wynosi on ponad 8 
min zł zabezpieczając realiza 
cję tylko największych przed­
sięwzięć miasta.

Planuje się m. in. kapitalne 
remonty 24 budynków miesz­
kalnych. Produkcja wody 
przekroczy 1 min m sześć. Do 
kończy się budowę Szkoły 
Podstawowej nr 3 i gmachu 
Straży Pożarnej.

W spotkaniach uczestniczy­
li również komendant miejski 
MO i prokurator powiatowy. 
Okazuje się, że w r. 1968 prze 
stępczość nieco zmalała, dzię­
ki postawie samego społe­
czeństwa, które niejednokrot­
nie czynnie pomagało orga­
nom MO w ujęciu przestęp­
ców.

W bm. odbędą się walne 
zebrania sprawozdawczo-wy 
borcze komitetów blokowych.

(kst)

SAP pomaga rolnikom
Już niemal 17 lat Spółdziel 

nia Pożyczkowo-Oszczędno 
ściowa w Skokach obsługuje 
rolników 21 wsi tutejszej gro 
mady. Stale wzrasta liczba in 
dywidualnych rolników po­
sługujących się systemem ra­
chunków oszczędnościowo-roz 
liczeniowych, otwartych kont 
i książeczek czekowych wy­
noszących obecnie 205 sztuk.

Dowodem wzrastającego 
wciąż zaufania społeczeń­
stwa do SOP jest stały wzrost 
wkładów oszczędnościowych 
wynoszących obecnie 5 316 000 
zł, a liczba członków z wpła­
conymi pełnymi udziałami wy 
nosi 1181 i wzrosła w ub. ro­
ku o 81 członków.

Dla poparcia inicjatyw pro 
dukcyjnych w rolnictwie in­
dywidualnym oraz pełniejsze­
go wykorzystania rezerw u- 
dzielane będą pożyczki krótko 
terminowe na zakup nawo­
zów sztucznych, nasion i sa­
dzeniaków kwalifikowanych, 
środków ochrony roślin itp.

(as)

skiego pt. „2yele wielkiej rzeki”;
10.45 Koncert symfoniczny; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.25 
„Snotkanie z pisarzami” — aud. 
poświecona L. Kruczkowskiemu;
13.45 Suity orkiestrowe: 14.15 Ka­
lejdoskop kulturalny: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 „Narodv śpie­
wają”; 15.40 Gra Zespół Gitarowy 
..The Ventures”; 15.50 „Zamorskie 
skarby” — fel. prof. J. Tazbira;
17.10 „Margines muzyczny” — auto 
rzy: Z. Dworzecki i S. Pietras;
17.50 Aud. z cyklu „Sylwetki lu­
dzi pracy”; 18.20 Gra zespól J. Mi­
liana: 18.30 „Widnokrąg”; 18.45 — 
27 lekcja jęz. rosyjskiego: 1907 
Nowe płyty w Polskim Radio;
19.30 Zespół Dziewiątką: 20 Piosen 
ki bez. słów; 20.37 Rapsodie wę­
gierskie F. Liszta; 21.31 „Podróże 
muzyczne — Mendelssohn u wy­
brzeża Szkocji”: 22.20 Krew i pió 
ra — wiersze J. Preverta: 22.35 
„Horyzonty muzyki”: 23.15 „Prze 
gladv i poglądy” opr. H. Kas^ya 
nowicz.

WIADOMOŚCI? 5.30. 6.30. 7.39, 
8.30. 9.36. 12.05, 16. 19. 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz;
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki: 17.3^ „Mieć i nie mieć” — 
ode. 3 pow. E. Hemingwav'a; 17.46 
Aktualności polskiego big-beatu;
18.20 Powracajaca melodyjka — 
..Et maintenant”: 18.45 Tylko po 
portugalsku; 19 Czytamv pamięt­
niki — Ch. Chaplin „Moja auto­
biografia”; 19.15 Słynne ork. >ym

Powstające z inicjatywy Za­
rządu Wojewódzkiego ZMW 
ośrodki wiedzy politycznej w 
kombinatach i przedsiębior­
stwach PGR tworzone są głó­
wnie z myślą o młodej inteli­
gencji rolniczej. Stanowią one 
— obok bardziej masowych i 
sprawdzonych już w działaniu 
kursów oświatowo-politycz- 
nych, nową formę pracy ideo- 
wo-wychowawczej organizacji 
młodej wsi. Chodzi przede 
wszystkim o to, aby absolwen 
ci techników i wyższych uczel 
ni, pracujący w wysoko zorga 
nizowanych przedsiębior­
stwach rolnych, podtrzymywa­
li nabyte w czasie studiów na 
wyki pracy oświatowo-polity- 
cznej i kulturalnej w nowym 
środowisku. Działalność ośrod 
ków polegać będzie m. in. na 
organizowaniu comiesię­
cznych spotkań ze specjalista­
mi różnych dziedzin życia po­
litycznego, gospodarczego i kul 
turalnego, w połączeniu z im- 
nrezami artystycznymi. ZMW 
liczy w tym na pomoc i współ 
pracę poznańskiego Oddziału 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich, z którym organiza­
cja zawarła w tej sprawie po 
rozumienie.

Ośrodki wiedzy politycznej 
organizowane są na razie w czo 
łowych wielkopolskich kombi­
natach i przedsiębiorstwach 
PGR, jak: Manieczki, Ptaszko- 
wo, Bieganowo, Głuchowo, Go 
łębin Stary i Żydowo gnieź­
nieńskie. Nabyte tam doświad 
czenia przenoszone będą pó­
źniej na inne ośrodki, (fb)

^nlainiańtka. 

uTOGŁtfłioie 

pou/itańcza

Jak już informowaliśmy we wczo­
rajszym wydaniu „Głosu" uczest­
nicy Powstania Wielkopolskiego 
wypełnili po brzegi salę gnieź­
nieńskiego teatru, gdzie odby­
wała się uroczysta akademia 
z okazji 50 rocznicy tego zbroj­
nego czynu. Wielu weteranów 
przybyło na akademię w mundu­
rach powstańczych. Na zdjęciu 
powyżej - przemówienie wygła­
sza przewodniczący ZP ZBoWiD 
w Gnieźnie Józef Stręk. Obok 

fragment sali.
Fot. (2) — J. Chlasta

foniczne; 19.35 Pod szafirową igłą; 
20 Zebra — krakowski mag. moto 
ryzacyjny; 20.15 Wiersze śpiewa­
ne; 20.35 Symfonia praska — ga­
węda J. Kruszewskiego; 20.50 
Gdzie jest przebój?; 21.15, Kwa­
drans w stylu folk: 21.30 Album 
poezji miłosnej „Moje serce w 
twoim”; 21.50 Opera tygodnia — 
Gian-Carlo Mcnotti „Konsul”; 
22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Cilla Black; 22.15 Co wieczór 
powieść — 12 ode. „Zwycięstwa” 
J. Conrada; 22.45 „Sezon koloro 
wych chmur” — kabaret „To Tu”; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.56 Gra 
zespół Jacques’a Loussiera.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 9 — Dla szkół — 

J. polski kl. V „Spotkanie z pisa­
rzem”; 9.55 — Dla szkół — Histo­
ria kl. VIII — „Bagnet na broń”; 
10.25 — „Zalakowana koperta”
fab. film radź.; 12.45 — „Mechani­
zacja rolnictwa” — „Układ sma­
rowania silników spalinowych”: 
14.55 — Mechanizacja rolnictwa — 
powt.; 15.30 — Politechnika TV — 
„Rysunek techniczny” I rok — 
„Tabliczki rysunkowe oraz „Przed 
stawienie przedmiotów w rzutach 
prostokątnych”: 16.35 — Dziennik; 
15.45 — „Ekran z bratkiem” i film 
z serii „fyanhoe”: 17.50 — „Twoia 
ulica”: 18.05 — „Nad Odra i Bał 
tykiem”: 18.35 — „Przegląd mu­
zyczny; 19A0 — Dobranoc i dzien­
nik 20.05 — „Siadami Konrada” —

Z cliemiq na wief

Gzy głowa ma boleć od przybytku?
Bieżące pięciolecie przyno 

si ogromny wzrost do­
staw nawozów sztucz­

nych, co w znacznej części jest 
faktem dokonanym. Pomimo 
tego zapotrzebowanie rośnie 
nadal. Ankiety i sondaże 
stwierdzają, że wciąż jeszcze 
około połowa indywidualnych 
odbiorców uważa zaopatrzenie 
wsi w ten podstawowy artykuł 
za niedostateczne.

Nie może być inaczej. 
Wprawdzie już w roku gospo­
darczym 1966/67 zużycie nawo 
znów sztucznych przekroczyło 
u nas granicę 100 kg na he­
ktar zasiewów (obecnie jest je 
szcze większe), ale za tą prze­
ciętną kratową kryją się duże 
różnice terytorialne- Są całe 
województwa, gdzie rolnicy in 
dywidualni stosują 60—70 kg 
na jeden hektar — a i to test 
średnia wojewódzka. Bliższe 
badania ujawniają ogromne 
zróżnicowanie w powiatach i 
gromadach. Podciągnięcie tych 
„outsiderów” tylko do średnie 
po poziomu oznaczałoby zwię 
kstenie zapotrzebowania o se 
tki ton.

Czym rozwozić?
Dalsze ilościowe zwiększe­

nie produketi jest przeto je­
dnym z głównych zadań na­
szej posnoHarki. Pociąga to za 
sobą jednak wiele problemów, 
wzrast^acych w miar? wzro­
stu produkcji. Po pierwsze, 
wyłania się kwestia transnor- 
tu. Ilości nawozów podajemy 
zwykle w tzw. czystym skła­
dniku, rzeczywistej masy 
jest parokrotnie wiecej. Są to 
już teraz miliony ton — nie­
łatwy orzech do zgryzienia dla 
naszych wiecznie przeciążo­
nych kolei.

Sytuację utrudnia koniecz­
ność rozwożenia nawozów sztu

film prod. polskiej; 20.40 „Edyta” 
— film TV z cyklu „Stawka więk­
sza niż życie”; 21.40 — Refleksie”; 
22.10 — Dziennik; 22.30 - Politech­
nika — powt.

PIĄTEK: 9.55 — Progr. dla szkół 
— „Zajęcia techniczne” kl. VII 
„czujniki w urządzeniach sygna­
lizacyjnych”; 10.25 — „Edyta” — 
film TV — z cyklu „Stawka więk­
sza niż życie”; 15.05 — Z cyklu — 
„Wybieramy zawód” — przed ka­
merami dr E. Zachajkiewicz pod­
sekretarz stanu w Ministerstwie 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego; 
15.30 — Politechnika TV — Mate­
matyka — Kurs przygotowawczy 
„Okrąg” i „Wielokąty”: 16.35 — 
Dziennik: 16.45 — Dla dzieci — 
„Kino Ptyś”; 17.05 — Dla dzieci —- 
„Miś z okienka”; 17.20 —• Kronika 
Tygodnia; 17.35 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.55/ — „W Zatoce Amery­
ka” — rept film, z cyklu „Od Bał­
tyku do Oceanu Spokojnego”; 
18.?0 — Wszechnica TV — z cyklu 
„Polski Sezam” — „Rzecz o kilku 
surowcach”; 18.56 — „Definicje” 
— teleturniej: 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; ?0.n5 — Teatr TV — 
„Zjazd koleżeński” — M. Promiń- 
ski. Wykonawcy — Aktorzy scen 
krakowskich; 21.15 —• „10 minut re 
cenzji” — przed kamerami — H. 
Michalski: 21.25 — „Protest 68” — 
film dokum.: 21.45 — Dziennik; 
22.10 Politechnika — powt.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie. 

cznych na ogół z pewnych nie 
licznych centrów. Potasowe 
przekraczają granicę państwa 
w paru punktach, z których 
trzeba je rozwozić po całym 
kraju. Produkcja azotowych 
była do niedawna zlokalizowa 
na wyłącznie na południu, 
więc znowu długie szlaki do 
miejsca zużycia. Budowa no­
wych wielkich zakładów w Pu 
ławach i we Włocławku nieco 
to poprawia, ale pamiętajmy, 
że znowu sieć komunikacyjna 
wokół tych zakładów (zwła­
szcza Puław) jest wątła, co ła 
two może doprowadzić do nie 
pożądanych spiętrzeń.

Znaczne usługi mógłby od­
dać transport wodny. Wspom­
niane zakłady (Puławy i Wło­
cławek) leżą nad Wisłą, do Kę 
dzierzyna buduje się Kanał, 
Gdańsk i Police (nawozy fosfo 
rowe) położone są nad droga­
mi wodnymi. Wyłania się duża 
szansa, żeby ją wykorzystać, 
trzeba zawsze zadbać o właści 
wy tabor i zorganizować sieć 
punktów wyładunkowych, pa­
miętając ciągle, że mamy do 
czynienia z towarem maso- 
wvm i raczej sezonowym.

Ta właśnie sezonowość pocią 
ga za sobą konieczność budo­
wy magazynów- Sa to inwesty 
cje niezmiennie potrzebne, ale 
nie dające bezpośrednich efe­
któw produkcyjnych, dlatego 
nikt się do nich nie kwani. Do 
bra organizacja. rozwój do­
staw bezpośrednio z fabryki 
do użytkownika, sprzedaż po­
sezonowa — mogą zmniejszyć 
zapotrzebowanie na powie­
rzchnie składowa ale nie uwol 
nia od konieczności budowy 
magazynów.

Niedostatek maszyn
Rozwój produkcji nawozów 

sztucznych był u nas szeroko 
popularyzowany. Wiedzieli o 
nim wszyscy — z wyjątkiem, 
jak by można sądzić, przemy­
słu wytwarzającego maszyny 
rolnicze. Już dzisiaj czynni­
kiem hamującym wzrost zuźy 
cia nawozów jest brak odpo­
wiednich siewników. Co będzie 
jutro? Minimalna produkcja 
nie stoi w żadnej proporcji do 
produkcji nawozów i nie zdaje 
się wykazywać tendencji roz­
wojowych. W tej sytuacji na­
wet już i pytać się nie chce o 
maszyny inne, jak np. wvle- 
wacze — które by pozwoliły 
nieco śmielej rozwijać produk 
cje form płynnych.

Coraz większa produkcja na 
wozów sztucznych stwarza, 
jak wiec widzimy, szereg no­
wych trudności. Mówiliśmy o 
tvęh, które występują poza roi 
nictwem. A w samym rolnic-

Nauka w służbie rolnictwa
Nowoczesnemu rolnictwu w uzyskaniu wysokich plonów 

pomagają stacje naukowo-badawcze. Jedną z nich jest Cen­
tralna Stacja Doświadczalna Oceny Odmian w Słupi Wiel­
kiej w powiecie średzkim. Powstała w 1952 roku. Funkcję 
dyrektora pełni inż. Paweł Rudy.
Jej głównym zadaniem ^est 

kontrola oryginalności i war­
tości gospodarczej odmian roś 
lin uprawnych w Polsce. Pro­
wadzi się tam doświadczenia 
w celu stwierdzenia stppnia 
plenności i reakcji na czynni­
ki środowiska, badania anali- 
tyczno-technologiczne dł,ia usta 
lenia jakości plonów odmian ro 
ślin uprawnych. Prace badaw­
cze przeprowadzają pracownie 
Stacji: odmianoznawcza, do­
świadczalnictwa odmianowego, 
laboratorium analityczno-tech 
nológiczne i gospodarstwo po­
mocnicze.

W pracowni odmianoznaw- 
czej bada się co roku około 

300 odmian (250 odmian roślin 
rolniczych oraz 50 odmian ro­
ślin warzywnych).

twie? Im większą masą nawo 
zową się operuje, tym bar­
dziej umiejętnie trzeba to czy 
nić. Tym ważniejsze stają się i 
inne zabiegi agrotechniczne. 
Czy umiemy należycie wyko­
rzystywać nawozy? Zamiast 
odpowiedzi na to pytanie war 
to podać, że w naszych 
PGR-ach zużycie nawozów wy 
nosiło w roku 1966/67 równe 
200 kg na hektar gruntów or­
nych, wskaźnik niemal równy 
wskaźnikowi Wielkiej Brytanii 
(220 kg zużycia). Plony pszenl 
cy wynosiły jednak w Wiel­
kiej Brytanii przeszło 41 kwin 
tali z hektara — w polskich 
PGR-ach 23.5 ąTia. Nawet gdy 
uwzględni się wszystkie różni 
ce, porównanie to mówi, jak 
ważne sa inne czynniki wzro­
stu plonów.

Rozwój produkcji nawozów 
sztucznych zależy od podstawo 
wych decyzji gospodarczych, 
podejmowanych centralnie. 
Te „inne” czynniki — w dużej 
mierze od władz lokalnych, a 
także od samych rolników,
MIROSŁAW KOWALEWSKI

Jak zostać 
dobrą gospodynią?

— Proszę pani, gdzie jest ze 
branie? — zwraca się do mnie 
kobiecina w chustce.

Narada szkoleniowa dla za­
rządów kół gospodyń wiej­
skich odbywała się 3 stycznia 
br. w sali Gminnej Spółdzielni 
w Paproci.

— Czy pani ma zaprosze­
nie? — pyta kobiecina w chu­
stce.

— Nie, ja tylko tak idę po­
słuchać.

— Ja też chciałam posłu­
chać.

Wchodzimy do dawnej obo­
ry i oglądamy się za miotłą, 
bo w nocy napadało dużo śnie 
gu, a sala lśni jasnym parkie­
tem, że strach na nią stąpnąć.

— Uczestniczek jak na taki 
śnieg i wiatr jest dużo — 
przyznaje prezes związku kó­
łek rolniczych, Aleksander Ka 
wa.

Młode gospodynie skrzętnie 
notowały terminy, w których 
odbywa się szkolenie specjal­
ne z hodowli, gospodarstwa 
domowego oraz zakresu zdro­
wia, higieny i wychowania 
dziecka.

Zainteresowanie wzbudziło 
także bezpłatne szkolenie 
PCK. Uczestniczki ze zdziwie­
niem przyjęły do wiadomości, 
że na wiejską przodownicę 
zdrowia powinny szkolić się 
kobiety zamężne, bo dziew­
częta później ze wsi odchodzą. 
Ostatnio zaobserwowano ten­
dencję lokowania przodowni­
cy w tej miejscowości, gdzie 
jest ośrodek zdrowia po to, 
aby utrzymywała z nim kon­
takt.

Największe wrażenie na u- 
czestniczkach wywarła prelek 
ej a instruktorki Czesławy 
Kaszkowiak o organizacji go­
spodarstwa domowego. Prele­
gentka przyznaje, że ośrodki 
wiejskie są o wiele chłonniej­
szym odbiorcą niż ośrodki 
miejskie. Po skończonej poga­
dance gospodynie zapraszały 
prelegentkę do swoich miejsco 
wości. Wszystkie inne ubiegła 
Maria Rzywecka z Szewc.

Uczestniczki wracały do do­
mów z zapasem zdobytych se­
kretów, jak kierować domem 
i mężem, (pp)

Pracownia doświadczalnictwa 
odmianowego przeprowadza śred­
nio 100—120 doświadczeń odmiano­
wych rocznie. Prócz Stacji w Słu­
pi Wielkiej doświadczenia prowa­
dzi 67 stacji w różnych regionach 
glebowo - klimatycznych kraju. 
Roczne wyniki oraz wieloletnie 
syntezy ogłasza Wydział Oceny 
Odmian Ministerstwa Rolnictwa. 
Wyniki doświadczeń oraz efekty 
bód.iń laboratoryjnych stanowią 
podstawę rejonizacji odmian I 
przydziału do poszczególnych za­
kładów hodowli roślin. Stacja pro 
wadzi również doświadczenia te­
renowe.

Laboratorium analityczno-tech- 
nologiczne zajmuje się pracami 
wyceny jakości plonów odmian. 
Przeprowadza średnio 10 000 róż­
nych analiz (zawartość suchej ma­
sy. białka, tłuszczu, skrobi, popio­
łu, witamin, alkaloidów itp.), oraz 
związków znajdująoych się w zio­
łach leczniczych.

Stacja prowadzi również pomoe- 
nicze gospodarstwo rolne o po­
wierzchni 600 ha. (sz)


